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W sidłach u odzici 1lki młodych dzie cząt. 
Olbrzymia afera została wykry·ta Przez 

warszawską pft)licję obyczajowąQ 

Wywiad 
z pramu1rem. Bartlem 
w „ Narodni Politika ". 

Praga, 14. sierpnia. 
„Narodni Politika" publikuje w nl:e

dzielnym numerze rozm,owę korespGn
denta z premjerem Bartlem, będącym na 
kuracji w Marienbadzie. 

Pan pręmjer Bartel poświęcił uwagę 
gtównie wrażeniom podróży po CzechG 
sfowacji, gdzie stwierdził wielki postęp 
w dziedzinie dobrobytu i kultury czecho 
słowackiej. Co do stosunków Polski z 
Czechoslowacją, to premjer oświadcza, 
że kładzie on przedewszystkiem nacisk 
na pomyślne uksztaHowanie ich w dzie 
dzinie gospodarczej. 

Zamach bombowy 
na Górnym S~ąsku. 

Kafowice, 14 sierpnia. 
Wczoraj w noc:y w Radzionklowte, 

pow. Tarnowskie Góry, niez;nani spraw
cy podłożyli na podwórz:u domu przy ul. 
Sobieskiego 7 materjal wybuchowy. 

WarsZiaw~ 14 sierpnia. 30 podob"lych )4elehr:Sw. które Zl\VSZ:! zem terenem „pogawędki" byt ho '. ~1 · który eksplodował, niszcząc 40 szyb. 
Dom przy ulicy Kopernika 7 od dlu~- bf1czyly się \ll ten SP_>Sćil' Ja~ ~irnv~zy. Bristol a ~ynn? który „rozmowę" sl::o.ń-1· . Szk1oda wyposi 159 zt W domu tym 

szego czasu byl pod obserwacją policji: Telefony t1~, ba~d·~ ei 0bc.:1r-ył1 Km- czyt - me v1erwszy lepszy mtoa.z1k, m1esz1kaja, polacy i ruemcy. 
obyczajowej. p;f·~ką, niż P1t/~ezoTiu ukryty m.i.t~rjat I lecz zamożny ziemian p. Chocimski. Dotyc'.1:czas nie ustalono, kto podto· 

Dzia~y się tam dziwne rzieczy. Skoro p"mienny; na~więce~ ~ed'.nk posz'.ak d0- Rozmówka ta kosztowała go stono: żył materjal wybuchowy. 
tylko zmierzch zapadał elegancko ubra- starczyły wy-~riady, które ustaU.v, :ż 1 ca!e 3.000 zt.., lecz tylko 300 zł. dostato z Katow:c wyjechał specjalnie komi· 
ni mężczyźn~ jeden po drugim wchodzili Stefania Krurp~ńska znaia ongiś pod na- się nadobnej Władzi, reszta przechodząc, sarz śledczy, delegowany celem pr<>wa· 
kierując się do lokalu, który zajmowała zwisk~em Ró~ż y Sztajnbre~he'~ ma na przez ręce Krupif1skiej - „przylepiła" · dzenia dochodzeeń w tej sprawie. 
niejaka Stefanja Krupińska. swem sumien: u dZiesiątki młodych dzit~- się do nich. 

Nietylko Jednak męskie tow.arzystwo wcząt, które amawiała do nierządu, po- Prawie w indentycznych okolicznoś- Dng·f 1niP.viwrlł·ń111 
nawie;lzalo ten dom; przybywały tam bierając nast pme znaczne sumy od ciach zostały ziowione \V sieci a następ Uu Wi.ij;!łH UW 
równi:eż.mlode dziewczęta, przesadnie „znajomych" z którymi je poznawała. lnie zap;:;:;editne siostra Y 'ladysfa\<.ry - \U więz1·en1"u warsz'3wskiem. 
ubrane i wymalowane. Ostatniem\ ofiarami oh}"dµej kuplerki Halina (I. 15), Krystyna Jentysóvnia i ...., i " • 

.W nocy czerwonemi storami zaslo- były Wfadys~awa i Halina siostry Świ- wiele, wi.ele innych. . . , WarsZawa, 14 sierpnia. 
nięte okna dlUJg10 rvucaty jaskrawe ś.wia- dier (Zakro~.vmska 11).. . . , Nazw~slrn swych ofiar .1 adresy I"ru- Wczoraj ·rano więźniowie kryminał' 
tlo na bruk podwórza i słychać byfo Wladyslav.~ pozna!a Ją Jeszcze 4 lata pmsk~ miałt zanotowan~ 1 - gdy przy- ni„ przebywający w więzieniu ślec1cze~ 
przygłuszone śmiechy rozmowy, śpiew.. temu. . . ~hodz11;> zal/l~trze?.ow~me, stoso~V'1Ie do przy uil. Danitowiczowskiej, wszczę~ 

Drogą poufnych wywiadów zaczęto . l_lo kilku ·<rhw1l~ch rozmowy Ó\~cz~ś ~y7zema „klilJent~ byI.Y. wys~~ane ~od ł tumult i odmówili przyjęcia pożywienia. 
z;bierać ilnfQrmacj-e o właścicielce miesz- me 1esz:::z~ p„ SztaJnbrecher zap::osrła Ją iózne ad_r,eSt~, _na3częsc1eJ do lolrnlu przy Jak się okazaJo, powodem niesforne'\ 
ka:nia, wreszcie bomba pękla. do siebie i ti n w „konwersacJI wyrę- ul. Natoln~sk1e3 8 .. , , . . gio zachowania s'..ę więźniów byto za~ 

Kilku wywiadowców p. p. i jedna ko- czyt ją jakiś Jłody człowiek. StefaHJę Krupmską_ vel Rozę Szta~n- rządzenie naczelnika więzienia, zakazu~ 
bi.eta weszli do mieszkania. . .M~tka dz e:v-c~yn~ sp?s.trzegla p_o b~ec_he~ aresztowano i osadzong w Wię- jące spacerów z rodzinamL 

- Czego panowi-e~obie życzą? - n:e1a~1em _cz s1e, ze cork~ JeJ zbyt s~roJ- ziem u sl~d~Y1!.1· „ . . . Zarządzenie to byito karą dyscy,pU, 
spytała gospodyni. me się ubrer - zrozumiała' skąd biorą Nadm1e!tJ.~ Jeszcze nftlezy, ii: kupler- narną za ni,eodpow~ednie i niesforne za"' 

Przywódca odsłonił odznakę poli- się, na to pie 1ądze i. .. odLlala swą lato-I k'.'1 zn~konik~~e .~Ta!~ .rol~ tt?zc;~tJ ~o- chowanie się w'ęźnió.w n:a spacerl~ 
cyjną, zadne apelacje nie pomogły - rosl do Magc~lenek. . . . • biety 1 w eaibliz.szyc.a m1es1ąc~ ... h mm- dnia 10 b. m. który z tego powodu Z.()'I 

rozpiOCzęta się Tewizja. Po dwu?fill lat.ach hl~to~Ja ~.1ę powto- ła si.ę połącayć~ merozerwah~r?! w~złem stał przerwa~y. · 1 

Nagle zadźwięczał telefoniczny dzwo- rzyta z tą ~\ iyme wanaCJą, IZ tym ra- z pewnym wyzszym urzędmk11:m Y· L Po przybyciu do więzieni.a prokura·, 
łlek. wą;.: 41 :::::=. łłPWłilM-'•:!\!14lA'itM'ł""'*'•'\M€lpiiijd!!lll/!M~~:::z ·Mi§lif•M tora Szyd!owski·ego zajś.cie zostało zli• 

1- Proszę! - odezwafa się kobieta. k · d · d · · 9 45 ł 

Jded;?Czy będę miał to o co pro~item i Prowklkacy·1ny manii est Ko i·nłernu ww;i~:;:~i~ labs~?u~1;1~p~kój~apano~a, 
,......... To zależy. p • t ł ł "' 

, - Jakto, racnuneK przecie ureg-ulo- \\J' sprawie konfliktu polsko-litewskiego. owae rze urwa O g OW"" 
wany! Tak, ale ••• i ta, która przyjęta te- - tylko -iako_ woJ'enny rnu.nkt &la dal„'7'U1ch kanonierowi. 

ileion usłyszała trzask zakładanej slu- J r ~r 
cbaw:ld . Ryga, 14 sierpnia. działań". Nowogródek, 14 sierpnia.. 

w ciągu paru godzdn odebrano OKofo Dooo'SZą iz Moskwy, że kongres Ko- Mam.if.em wzywa wszystkiich rnhotci- Stra-sziny i i·ed.no·cześn.ie niezwykły wy/ 
mim.temu w'j,rsfosi0wał maniifest w spra~ ków ii chłopów ażeby przeszJ.-Oo,d.zili tym pade1k .ułiarzył s·Łę w ohoziie ćwiezień w 

4 "I• ·wie konfilik~ polsko-litewskiego., w kto .i:mpetjaliistycznym planom i zo:rgani:zo- Leśnej ,powia:tu hara:now.ickiiego. ) 

5 11111·1 Sfrasamanna(""' rym przyptsii1.je rządowi piol4:iemu z.abo.i wali o:pór4 Manifest zw.raca się również Pt"z·ed łufą arma.ty w momende istr.z:a 
• U U li cze zamiary·· wobec Litwy. „Napad 111a do rohotnli.ków l:it.ew$1kiich, ahy przystą- łu sfall1ął Tez.erw:iista kanonier Ma.rdn S.0 

na fotelu ministra spl'aw zagra- L:iJtwę będtz~'. tPo·czą1ll<lem of.en:Żywy iprzT4 pili do wa:J,k.„. i z faszyistows:kim r12:ą;d~ kal. Mimo, że armata na.bita· hyłia śleipyrą 
nicznych. dwko Rosj;i· Sow~ecJciej, a Litwa P.o,słufy Wałdemai:ra,isa. i!laboi·em, przybilitka niahońu, oraz s2'afonl) 

pęd pow1etr.za urwał SOJkalowi głowę. .. 
Berlin. 13 sd:et1Pll~a. 

Krwawa walka dwu wsi. IW ~ Mslilejszym upiłyWa 5 Lat od- D • 9 t „ 
robwtiGlil obję.da prz.ez p. Sńr1esemaima U- umn1 JeS es my 
!l'Zlędu spraw zagiraniiczllł'Y\Oh. ?iwy tej ' ' · Warszawa, 14 sierpnia:. 
JOlk:JaiztWi oaay soon~,g wtileiJiktllc:h orgamiizac • t •t f · k • t ł"t • " Między mieszkańcami wsi Powsiin ą . 
iRreszy d. sooreg wybitn'.Yldh oocIDilsto·ścJi ze en St ny CZ OWle )eS l Winem • !?ows.inek P<J·d Wilanowem, wynikł za~ 
n'aldiesł1aito m!im~sitiro~ Srtir~eII}aJ!lllllOiwi ~' Wilno 14 sieT1Pniiai. ltomiiaistł: -OSo·ba Ma.rszałka wywarła :na tar,g, który zamienił s.ię w mascwą kirw~ 
ttJcl.eg!l'aimy gir.rutruilaicytJllle. DzH~1n1ruVkń ber- n....• 1.„~ h- ł .3~! ' • ,__1. ni"ch s1•11-,,,, wrażen~e wa hójikę. O godz. 10 wieczorem do bój,· 
J11:1o1.~n..i:"' "'"~ • fn1I~ • ., S+... .IJ.lll~a ""'" I m. w po UUIIUJe WY'J•eCu.ct :1 ;z ~IE~ • ki. ł k- l • b • 
Jlll•u;:iiNJJi::; V.:;:,Jl\.aiziutlą· ~ia <la\,"'· 'lle mm. u!~,e W:iln ~ h d do K ń R.edaktor Palesldis powtarzał usfawi- satnę o o 'UllO 40 męzczy.zn, uz. rnJoi 
maJJ11tlJOwtJI u!dlaiłio Sitę w 01ąog<u fych s ... ciu . ~sam~- 0 'liit owna przez .sra c.znie· nych w kłonice i wiicl..ły. W zażarteU hój.; 
IJ.ait od/budować poliiltycmrie N~eimcy, MÓ- n:licę . ·~liitl.n.&"Ze ews•cy. I . D • r t ś . t iln zł ce raniono 10 osóh. 
rie LĄD.I Y"Y 1a sllieilJ"e air ·zio 111Z<YS ą Byli o obecru na mow1oe arsza11Ka wiek jest litwinem" Na m:i1eis·ce przybyło pogo.tow.i.e, któ. ~Al,...b • ..ll dJ · ri..~ b d lro tm . ~ • . M „,_ - '1.Dlm es e my, ze en s y c o 

PJZ'YlcJ~ ś~aiilową. Zdoby;c:Jńe ti~i I!'OZy;cji P.iiłs~dskieg l • i zajęli osobny s~?liik. . W W cz.o.rajszy clzi~ó spę<l:rili Hitw.imi na re opartr~yło r.aJ.Oillych. 
jest DJaJJWillękSZtem ailctywiern ~~errn~ec P'.0 <:~s1e e;nit ZJ·astyc~nych owa.q1 byli oni! zwiedzail!riu TaTgów Pólniocny;ch. Stwie.r
WlOjnfue. Pir~ pirawaico~ o. ruaiCJ-OII1:<1IDl- h1ernym1 ś-Jviialkam1. d.zili oni żywotny rozwój Wilna, wohec 
s1:yiczirna nialtlamiilas-t klrytyikuje ip.rzy tteJ o.;. Mowa IM.arSiZałka ro:rozarowałia itch któr.eg() Kowoo kh z·daniem jest wciąż 
ilraz.jii mfun. Stiresie:mamina. zairz.uc:at.ilą1c mu, re swą 1mmprorru1Stowtoś.cią 1 piaicyf,iiz- zupełrn.ie pf1d względem polityc.znym, ina- małem miastem. 

mem mt~U(fe rziekomo w maiksymail.1i

Ządania podwyżkowe 
l'obotników na prowincji. 

Łódź. 14 .s.iett"piÓii.a. 

sty02JD.iym Pf1ogranme N~emltec. W <lmu 29 ·lipca w Bełchafowiie Wf 

S I• f 540 • y1 eh· l• Sf Ot ·buchł st-reii'k w przemyśle włólci.iennic·zy;Di 
Pł o n ę o zy w o gdyż miejs:cowi p.rzemysłowcy cie cilc~, 

li p.rzyZ!OO.ć 6--ciio pl"lo-c.en toweij pod!~ Czarne bociany. 
Poznań, 14 sierpma. Olbrzymi pożar wsi' pod Warszawą. !którą uzyskali mb<Jtinky łó~y. 

Z TuchOili ~n.oiSZą, że ukazały s:ię Dopiero w ·dniu wazoraj.sizym ;po ikillka 
itam na łąkach JPrzy nacLleśnidwi-e cza:rnt. Wiczo:r'4i około godz. 10 we ws.ii So-1 ak<:'ji pcyżar wreszcie mimo h:raiku w po- krotnych wspólnych konfereincjacli pi'ZC 

·bociany, co wywołało wlieLkie z.ain.tere~ lipce p~d JX'•arsza:vą w zag~odziie g·~- bl~. ~ody zdołano ugasi.ć., Pas1t:vą pło- illlys~owcy bełchafows1cy przyzna~ :ro. 
sowa:niie, gdyż riale. wiadomo, c:zaxne ·ho- da.rskie1 J4 ma Za1.ąr....zkow.skiego z iilllieU- nuem }ednaik pacUo 11 domow nueszkal- botnikom tę podwyzkę płaoe 1 sitreJk zo 
dany wymierają iuż w Polsce i są u J111a~ ·stalonej d'btąd przyczyny wybuchł pc>Zax nych 'Wil"az iz zabu&owaniliami, przyczem f.tał zlikwidowany. 

l.oora:z irz.aidsze. - Ten gatU!Ilek jptMtóW Ogień z s wo:ną s.zy.bkośclą pmeniósł siię .spaliło się 8 świń, 2 psy-wilki oraz 510 r.· 
spotyika się 'Zwłasz,c:za na Pomorzu bar- na sąsieidliłcle bud)'l!liki., tak, że cała wi~ sztuk gołębL Łódź, 14 .srett"pydk , 
'dzo rzadiko. .W ni:ektórych dzielrucaich stanęła ip'(~ chwili w płomieniacli. Na1eży niadim~e:nić, że wszy15•tkiie spa- W dniu wiez.orafszym rohotniicy pra, 
l~olsld bociany 'CZarne nie ipojawia:ją si:ę ~iierwl0~'0 na ratunek IP?sp1eiszy!a lone zabudowaniia krytte było sło~ą. iW cuj~cy w ;prz~myś:le !POńczos:~c:zym ~ 
•'Juź wcale, straz ooh1~~tnicza z 1Wfoch, w ik.lJka za$ celu os.ta.teczn.ego uga.stzema zgliszcz z Al.eksiamdrow1•e wysitosowaili z,ąida.in.~ 
t Najczęściej j~e dają się one w:1dy miiniut pó~j na miejooe wy!J]adlku zj~- każdego oddziału straży po.7;0sitało na 25-ci<> :proc. podwyżki płac. 1Wohec od~ 
i' wa'ć na Białorusi, gdizi.e są otac~ wiel 1.~hał. y d-vpa ~dictzi.ały strafy z Wa.Tsza'W)> miejreu ;po 6-ciu łudzi. Straty są hardzti 1mow.nej. odporwiedz.i. pr.zemysł:~ó'\( 
~q .~Z!\ w.zez 1udnoś_ć. .LB.o. cme;t:~~· ii pół goidizinacli ,~ę.ixnJie1 ~eh-o~ dio~<l ściśle. meusta:lo.n.e.. UiQO·ckiiew,amc ~t sdre:jk.. ' . , . , 



,Naicfekawszy bieg zakończył się sen
sacyjną porażką niepok<>nanego od kil
ku łat szweda, Arne Borga. Na 350 me
'frze wY.Ctel"Panego szweda mija ni.e
spodziew~nie dobrze splistdący się na 
obecnych igrzyskach pływak argentyń. 
'CZ}'fc Zorilla. który pobił nowy rekord 

· · ' 5 :01,6 młp. · 
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Liczne· ofiary ,,białej 
., . .,, 
sm1erc1 

nie odstraszyły ludzkości od pi·agnienia zdobycia bieguna 
północnego. 

Wyprawy podbiegunowe odby1wały się Już w XVI wieku. 
Od czasu rozpowszechnienia teorji o 

kulist ym ksztakie z.iemi, bi1eg-un J;>Ólno~
. ny przyciągal ludzkość dzńwnie mag::ie· 
tycz.ną silą. Pierwsze ekspedycje do b'e
&'Una północnego odbywaly się j:uż w 
XV-tern stuleciu, koi edy to. odważni ma
rynarze starali się na łodziach dotr Leć 
do nieznanych sfer polarnych i zebrali 
wiadomości, które prz'Ysil:użyły s ;:ę póź

niejszym śmlałkom, ponawiającym wy
prawy do bieguna bądź to na okrętach, 
na saniach, lub samo'lotaoh. 

Najwcześniejszą imprezą, zmieTza!ą

cą do ztbadania bieguna p6lnocrrego, o 
której wi'emy z histor.h byfa wyprawa 

wenecjanina, Sebastjana Ca.bota, który 
przez Labrador wydostał się na Jrogę 
Davisa. Za jego przykfa>:dem ponaw ~ali 
wyprawę Cortereal i na-s:~ępnie Giovan
ni da Verazzano, który W" roku 1542 0b
jął przewodnictwo nad ekspedycją, wy
ruszając z. Prancji z posta.nowien:1em do
tarda jaknajbhżej bieguna pólnocnego. 

Na rok 1527 i 1533 przypadają podróże, fi
nansowane przez Anglję, zakończone tragicimym 
epilogiem śmierci kapitana Willougby i 70-ciu je
go towarzyszy. W XVI-em stuleciu zanotow.mo 
kilka wypraw holendrów, którym udało się do
trzeć poza koło podbiegunowe. Cornelisowi po
wiodło się zbadać szmat stref polarnych, cio
trzeć aż do 84-go stopnia szerokości północ'lej 
i powrócić szczęśliwie do ojczyzny. Niestety w 
kilka lat później sławny podróżnik Willem Ba

Pierwszą podróżą Krzysztofa Kolumba przez rents, pociąi!nil<ty tajemniczym urokiem biegu::)a 
morze Sródziemne byla WYPra-vva do Islandii.i są północnego, przedsięwziął wyprawę do tych nie
dząc ze sprawozdań pisarzy 61.vczesnych, dotarł gościnnych okolic, lecz przypłacił swą odwagę 
odkrywca Ameryki w r. 1477 . do krain podbie- życiem. U mad z głodu po •strasznych cierpie
gunowych, kilkanaście stopni poza koło północ- niach na półnoą.no-wschodnim krańcu wyspy 
ne, W r. 1524 sławny żeglarz hiszpański Este- No,wa Ziemia. 
ban Gomez zamierzał .również. ·ndać się do stref Od r. 1607-1609 trwała tragiczna podró:ł 
polarnych w towarzystwie Maitielhaemsa. Henryka Hudsona, który dotarł aż do Spitzber-

l.ll!t:ill:&lfi&!!llAa111@iliil'llftl!D&Jil!ii19!El!Wlłi·f*t8:Clłll*lliil*!Zinili!i•iWlli'il?iiWlll!l!#IS-l!l*lllll-Wmm•WWmnm MW -~llPVlllll••mlD• gu i tam został zamordowany przez jednego ze 

Ogniste potoki . law:y 
zalały okoliczne wioski na wyspie Pa loa. 

swych towarzyszy. W 4 lata później podjął eks
pedycję do bieguna sławny odkrywca nowych 
krajów Rałlin, a ziemie przez niego odkryte, 
noszą po dziś dzień jego nazwisko. Następnie 

po dłuższej przerwie dopiero w r. 1650 kozak 
Denszew udał się w podróż przez ocean Spokoj-Jln' . u11·a 111vsy 12 z Bat!aw.ji dochod'Z ą dailsize sziez,egó- bylicy zachow1a!li dawne d bycz.a.je i po- ny i dotarł do tej cieśniny, którą późi,.iej Da n w j 11 il.I ~y o skaiszinym k:ataikiliiiz.m~e,, .iaik<i doltik- vostałri v.rienni PQgańskJ"m bóstwom. ćześć sławnego kapitana duńskiego nazwano 

1t1ą>l hoa,endieirsk.tie lm::i·e.. VI/ Pałoa wy- . Iindije hdlienderskrie ruierj~ sa naIW'ie- cieśniną Beringa. 
SWOiCh bezrobotnych do buchn:ąif wullkain Rak1a1l:mida z.alcw.ałąc d~iunie przez ka.t.aik'.fu.m:y. J' UŻ w r. 1883 .Cały szereg ekspedycyj do bieiuna północne-k I •• :PO.tdkaimi ogn:·s:tej tawy o~ol1k:z:ne wtit0- ! wyboch wu!lkai111u ~raikaita 111 spowodo.. go, jak Francklina, Payera, Koldeweysa, Nor-

0 on 1'· ~kii: . pwa tY:s.iące tub,.v1~w Zll'La:l~.Z!ło I w.a:ł śmi•e.rć 40 tysiięcy tub'.'j·ficów. w koń denskjolda i Weybrechta osiągnął jedynie od-

pan, Sf\VO Sk"rzysf!JI n~ Sn1llie;rc w morz.u ptom•eni1. .!;)?, Arnsrti~- CU m~ja 1919 rdku.. Willlllk~Vn Klof za:laił krycie coraz to nowych kraiin, jak np. w tym 
u e u da.mu nadesz.ty depes:ze z 1•moru Il z I ogniistą hvwą trzytd!zi1eśai w.iooe:k. w la. czasie odkryto ziemi~ Franciszka Józefa, lecz 

IBm Pod111g' 1"n1· 11 polklłaid.iu par0wca ,JAereii''., z który.eh 'taich 1923 i 1928: na wysviit.~ Jiarwtiie wy- podróżnicy ni~ dotarli do upragnionego celu wy. 
W ·u. · wy:n1:ika.. że aikioja ra.t.o.w111i1cza na:potyka buchły WU!l!kamy M:aio i Wonosohr. prawy, do bieguna północnego. W tych czasach 

• ,.. " . L d .. . 192 •TI!a ogromne tru<lioości; gdyż ':"ullran w Osta:bntio mi.e-..~lrańcy wu;]JkamQ.c-mrej zainicjowano podróże za pomocą sań za.przężo-
-----~.___._;_ J • on yn, w sierpn:u 8· daJ!seym oiągu wyirzuca P01t01k1 il.a.wy. WYSIPY f1Loir.e$ musk~łli sd"' DO '.ra:z 'sieitmy nych w psy, lecz i te usiłowania spełzły na ni-. „~._...,llllV....., . uz zarznacizaoo, że Jednym z , . , . . .1 . . . "" . . . 

tfównjda ooJawów przesilema 1:osi.OOarczego w . Kn•ermv1rniik ~lkain11.i.ogwc~negio unslHy- . raitować i.;c:recziką piized O.i?11stym ga1- czem. 
AagJJI. - Jest bezrobocie, które w poszczegól- tutu . hol .. 1erudeirslvie~-0 w lnidt1aoh, ~r. K. ·em ll zerem, ktory wy'ił:l'l.l.c. hnąl z Jedneg10 z .l!L Pierwszy który podjąl się zdobyć 
pc~ ctz~nach przemysłu angiełsklęgo zazna-j ~·er;lf.in.g w. r. 192? prztepr~wadlzn-ł ~d.ta- cz.nych. Wtli~kanow. biegun północny w drodze powietrznej, 
~ .... bardzo silnie i stanowi główną troskę i ·i;ii!a g.eoilogucm.e 1. dloslze~~ ~ w.n11:051ku, l. Pomamo. lrŻ oq lat J??Wt~ się owe był Słvei, następnie badacz krajów pół· 
lllldepokoJenle anglełsklch kół rządowych. Plagą I ze wtys.~a :pa;ioo 1est. ~u;.u<iam.iezm,ego po ~kaitaik1i12'1Itly pOffilliifllO, llz wull•ta11w m W'Y- nocnyah, Sulderman, Keyne i caxven. 

~ ·~ stałe się też w AnglJi coraz groź.niej- cli?'!-zerucą ~ 2'e, gr-OZJl łCJ z.a,~~aid2.. Jed: SJ)1e flores ZJiieją kfł~baimi . WrY2i0,cegi0 d'y W r. 1897 11-go lipca szwedzki podróż· „ 1 w tel chwili liczba bezrobotnych wynosi naKze. ~~eszkanc~ wyspy naic stuc hal.1 mu, żaicLn.a stliła lUJc:Dzk:a n:ie j~t w stainfie nik August Andree wraz z dwoma boha
_. l 1 p6ł mtlJona robotników. Silnem jest osurzi~zen. Paloe _iest _gęst-0 załudn::Ona. ft·n.usiić tuhyków dto 'pornuicenfa brne„ terskimi towarzyszami wz.lecial naga· 
INl'ław::at:a bezrobocie w anglelsldem górnictwie. l!, sitop ~VU!l!kaioo w na Jego ~t'alCh roz- . gów pl1egoociiir1a:i·ed w~py. Iie:kr?ć . Wll'l- zowł'111 ba:l?n:e zie ~pitzbergu, aby ·do
~ oo oazywłście naJbardiz!ef dla wszelkiej srai~it.o. sn,ę, 32. osai9,-tem .. ~a:ę .tiŁom~czy I kan si:ę uspd.kioi.. a oginils'ile st rumnoenai~ l'a- trzec do bieg~na potnoc~ego. Niest~ty 
prap•andy antypaństwowe) podatne elementy dluza atlosc o. tiiuair. , Jalką pochłal'laa każdo- wy. zakil'zcpiną l wyistygną--Wtrćłea\lą. tu I eksperyment się n!,ę udal i Andree zw1ę
: ..... lio w beuadnem położeniu. Ostatnio po~ razowy wybuch ;-vuilikiamu. , l byil:c~ na d'a'Y1ne swoje leże- · d na nowo kszyt grono ofiar ekspedycyj polamy:::h. 
,--.,wił rzad anglelskł chwycić się nowych cle- . Wyspa Pa!loe J·est: zgdł~ nr~e uc~ęsz- bud'll!Ją chatkJ, z gór:Y slk.au~ooe na za- Do 111ledawnej p.rrz;esztoścti nia:leżą ~ 
bw:tdt m>dków, aby zapobiec dalszemu niebez- c:rana przeiz EUtrQPe:JC.Zydrnw. t~tlez tu- giladlę. dróże Sverdrupa Cooka. którego osią· 
ekcumtH bezroboicia. ·--·-.- - ·- gn1ęcie bieguna okazato się osrmsitwem. 
· Oto t.tn beruobotnych robotników sklerowa- z t • k d b t Peary' ego :, wreszcie bohaters'kiiego A-
• bn 11111.111 „· strOÓę ·rozlicznych kolonii ang!eł- a op~ o n ą as~ wy . o ~, o muoosena, któremu w r. 1925 u dato się 
:......_· ' Rzlłd anir:letskl .chce w ren sposób przy. · .... - -" - , . , 't · . .J. · przelecieć nad biegunem pófnocnym . .N 
;......,_~upiec dwie 1>lekerue. Oto bowiem ale nie zna leziono W nie.)~ . Skarbów• ' . jakkolwiek wyprawa gen. Nobilego mia· 
·~ bezrobotnych z jednej strony przyc.zy. la tak tragiczny prziebieg i zakończyła 
1116 ma !le do zmnłeiszooia bezrobocia w Anglii, Jak już donosiliśmy przed parn ty- go, otwarto skrzynię w obecnośc:. władz. się tak smutnY.!!1 epilogiem, iż zdawało· 
!z drasłel za~ kolonlśQl angielscy stanowić mają godiliami, pewne włosk '..e towarzystwo Jakie było zdumi.enie i ·p.rzerażenie by się, że łudzjrnść Z'!'ezygnuje wreszc'e 
'llDWJ' imnkt oParcła dla imperium brytyjskiego postanowLto wydobyć skrzynię żelazną, wszystkich zainteresowanJ rch, gdy w z tej JX)zomie bezowocnej wyprawy, 
1• llU'zym:ywanlu coraz bardz.iej rozluźniaJą~ych zatopioną wraz z okrętem „Elisabeth- kasie nie znaleziono ani śladu djamen- lecz zapowiedzi prasy o nawiej podróży 
1llę w1-6w. łączących Anglię z dominjaml. ville", który w r. 1917 został wysłany tów! Jedynymi skarbami, rra" które tam gen. Nobilego do bieguna pólnocnego i 
1 Plefwue postanowienia rządu 'angielskiego w na dno morskie torpedą niemieckiej to- natrafiono, to byto 1.900 fra~k>ów w bcl-' wiadome już przygotowania do podróży 
ąm kłenmku Już sio zaznaczyły. I tak rząd an- dzi podwodnej. W skrzyni tej znajdowa- gijskich notach i 4 funty szte'I"lingów. innych ba<laczy, dowodzą, że ludzkość 

1atelsłd. udz.lelaiąc rządowi dominium angielskie- ty si_ę, wedle relacj'.. uratowanej załogi, Pytanie więc, gdzie się pC..Kl.ziały dja· złoży na ołtarzu ciekawości i żądzy po· 
co w Australii pożYoz.ld 34 milionów - funtów djamenty nieobrobi9ne, wartości pól mH menty, które istotnie wiezio\no na stat· znawania krajów n'eznanych jegzcze 
!Złefłlng6w, %a:ł:ądał, ażeby rząd australliski jona funtów, które w ieziono z południo- ku? Jeżeli ich nie zna1ezionu.. w skrzyni, wiele farnych ofiar . 
. ąiienłł w stosunku do eJOigrantów angielskich wej Afryki do Amsterdamu. to wartoby spyitać o nie czl-Omków ura· •••••••••••••'•••• 
zar:ządzenla ochron.ne, . wstrzymujące emigrację Po drugich i kosztownych przygoto- towanej załogi. 

:do A115łralił. Rząd australijski pod 1>resią Lon- waniach udało się wreszcie natraf'..ć na Kapitan statku „Artiglio'\ któremu 
'dynu ąod~ił się oczywiście na te warunki '- i "kasę, otoczono ją linami i· wśród niesły· nie udało się z djamentami, ziµnierza te· 
1'1it-w 'najbliższych dniach odejść mają do Au- chanego entuzjazmu wy;dobyto na po-

1 

raz wydobywać kość słoniow1ą, również 
1 ~ralll nowe wzmożone transporty bezrobotnych, wierzchnię ·mor·za.'Poni·eważ dwie trze- ongi zatopioną. · · · 
których OS!edłenle się w Australii rząd angielski cie skarbu należało do rządu francuskie· 
·b~le finansował. Taki sam naelsk skierować 
..,. Anglja .ró~eż I na inne kolonie, do których 
r.6wnleż emigracja bezrobotnych angielskich zo-
stanie przy Pol)arclu rządu skierowana. , Kto rozwodżi? 

Tak zatem ~-0był się ·rząd angielski na· nowe,. 
l)OStanowienJe. które ma poważne znaczenie za- Zastrasza i ąca statystyka XX wieku. 
równo dla sprawy złagódzenla· sprawy bezrobo- 1 . 
da w . Angl)I, iak i . też dla dotychczasowe) poli- i w. Wi·et'k!Lej BryitiainM Old czasu WIO'.i- I niiiemJ~ą, z kitó.rą paJrę .r~y poi ~zął ~ię w 
ąlll koloidalnej AnglJL ny llilc.Ziba r01Zw:oct.ów wzrosita .cziteir·<?- dlamo1ing.u,, alllbo :~wall 1ą. ~ ónnlienillU .W. 
ef tM••••e•••MHO•••~••łtf'••••ee. ~potn~e. W P01T~W'11Ja1nliu z os.~tmtim dzii,e. oi~ eC1I10śC11 ,. rod'Zficow. ub ;n<i:"tnS :all do n111e(j 

· S1iątk!Dem ta.t wMegłeg1o stmtlecua rozwo- mnlłos111y Jli:st. ltekkom}'5illnllle . za.wlilemne 
d:zi sdlę d!viesięć razy "Wii'ęc·ej maiłiieństw. m.a!ł:beństwa muszą źle się 1lrotiozyć. , 

~~1~!~!!~~Nlt . , 
PLANÓW BUDOWLANYCH ,„,.,,,,"'OW 
M popieroch iwiotloczułych/ V"l\I 

'°lYTYWNYCH, NEGATYWNYCH 

J ed!nialkże st01Suinlki w Am1g1Jtvi ziniacmliie Angiieffisk.ii startystyOllłly wyhaz zaiwtiie 
s:ą 11e,p.s.z.e, n~ż 'WI Ameryce, gidizJiie na srl1e- ra też clhaira!kt!erysl~}'10Zll1ie uw.c t15Ji,. na te
dtem maił'ż,eństw z regtUły iedlno sdlę kioń- mat niadntiie~ejs:zfego 1 okresu w 
czy roZW10dJem. mail:iJeństwtte. Okia.17Jttje slę, ;1)e naa'wiię'k-

List spadaiącego 
pilota. 

Z Kanady donoszą o ·wzruszającym 
dowodzie miłości trwającej aż do śmier
ci. Pilot Ralph Brown należący do bry
tyjskiej floty powietrznej zleciał ze swo
im samolotem. Aparat rozbił się o drze
wo, a pilot zmarł zanim zdążyła nadejść 
pomoc z pobliskiego miasta. Toronto. 
Bezpośrednio przed katastrofą Brown 
zrzucił z aeroplanu kartkę papieru, któ
ra była adresowana do jego na.rzeczonej 
i zawierała słowa pożegnania. Widocz
nie nieszczęsny pilot zauważył jakiś de
fekt w aeroplanie i widząc nieuniknioną 
katastrofę w ostatniej chwili życia po
myślał jeszcze o tej, którą kochał. 

Dyżury aptek. 
i o:AllDOWYCH ~/ ztKiA~ KLISZ 

~33~ 
Tet l1•7Z. Plofrkowska N~ i CO. 

W .Airugł~1 nia. 114 maitżeńslttw. aiż 113 sza ilość rozwodów 2Jdla.rza si~ 1 oo cizie_ 
z1noslil bez szemr.amoia roz.lkooze hymeI1ltll. I silędiu lalf:adt pożydia ma~·ż.e~ ~go all
Wyjk,aizu~ą !Pf'Zeto Anglliicy zntaCzmdle wię bo he2lPOśrednlilo oo ślluł»e. Dzi~. w nocy, dyżurują następujące apteltl' 
cej sii1ty chalraiktieiru, !111iż m&esz.kańcy St.a: I . B!'lęćdlziiesitąlt proc. untilew< l[żnrilotntyicih Antoniewicza (Pabianicka 50), K. Chądzyńskiego 

, 7,; A . ,~i. N ·~.An· • il -1 , • _.Ą.J ~~. LA ~· (Piotrkowska 164), W. Sokolewicza (Przejazd n:ow L.U'euinoczlonyiu.u. :a UiSHYraiwtll1J1.11ilifw1Le ZWUą:t<1COW st:amfoiwtią betour.ai.enuw '.11U1Ulz11e· 19), R. Rembielińskiego (Andrzeja 26), J. Zunde·· 
:ntlie ameiryk!a:niów walflto zazinaozyć, że Najr.zaidlviej ~ rozwodlzą .mial~że.ńsitwa lewicza (Piotrkowska 25), M. Kasperkiewicza 
cz9'owiek: !14IJl\JS1.00JY fiest ożenić sdlę IZ pai-~ i1li!cmą ~ i• ~ · . ;(Zgierska 54), Jz:awkowskiej (Brzezińska 56. (b) 



Tragedii romantyc·znego nauczyciel 
/ 

Targnął się na swe życie z miłości do uczenicy. 
Łódź, 14 sieirpnia. 

Tirzyd:zj,eści łat Barlłomi:ed Klo.zew
ski .tułał się po świecie. Trzy lata :m.i.esz 
kał w 1trop.ika1111ych krajach Afryki, ~lięć 
'1at spędził w Brazylji, był wreszcie w 
Afganistan.ie., Penji, a nawet w Honolu
lu. Gdy zesta:rzał się i n.ie miiał iuż sił 
do cygańskiego życia, postanowił wiró
cić do kraiu, do rodzinnej Łodzi. Podr6t 
pochł!()ltlęła wszystkie jego oszczę\looś-

""' -' ci. Znalazh.zy się w naszym mieście nii.-e 

· - Pranek, ty Jest~~ taki czarny, . .- Nie rozumiem doprawdy dlaczego mi:ał nawet p1eni.ędzy na ho.tel. Nie tracił 
a twoja starsza siostra j(f ~st blondynka! (mężczyźni tak straszliwie kłamią. i·edniak wia.ry w swą szczęśliw<t; _g~i:azd~, 

- Bo przed jej urod~~niem moja mat - Wszystkiemu winne są kobiety - która początkowo go rzeczy\VQ<Sc1e me 
ka utleniła sobie włosy~ tyle nam zadają pytań... zawiodła. Otrzymał .koin<lytję w poważ· 

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!t!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!. 

. Męty społeczne w śródmieściu. 
Ila -ul. Andrzeja rozgrywają się wieczorem dantejskie sceny 

Czas .rozpocząć energiczną walkę ze złem·. 
~-1~·1 . L6'1.f, 14 sierpnia. 

Był czas, kiedy wszelkiego gatunku 
i autoramentu męty społec~ne rozpano
szyły się w śródmieściu. IBmrdy > ordy
.narne awantury, bójki i ]Jalpastowanie 
przechodndów na booznych ·ulicach śród· 
mieścia byly na porzą-dku dzilennym. Za
.apek>waliśmy w6wczas (!o \whldz i na 
pewien czas został przywr'óco ny spokój. 

wąt w tej potwornej, n:esamowitej sce
nie ze zrozumiaty~h zresztą powodów. 
Żaden ze spokojnych obywateli bez na
Tażenia slę na niebezpieczeństwo nie 
może wtrącić się do „osobi.stych" spraw 
sutenera i jego "pupiłki". Najbliższy po· 
sterunek policyjny zaś stoi na ul. Piotr
kowskiej i oczywiście nie może wiedzieć 
co się przy w~egu Andrzeja i Wólczań· 
skiej dz;ieję. 

Jak dfugo trwać będzie podobny stan 
rzeczy? Jak d1ugo podobne sceny roz
grywać filę będą w śródmieściu? 

Nory rozpusty mieszczące się na ul. 
Andrzeja powinny , być corychlej zfr 
kwidowane. W ten tylko sposób bo· 
w:1em, da się możność spokojnym oby
watel.Pm przechodzenia wieczorami 
przez ulice bez obawy zetknięcia się z 
mętami spolecznemi. (n) 

Kataryniarz, który chciał być kelnerem 
został ogołocony z gotówki i ubrania. 

Przed k!·lku miesiącami zaczęło się 
Jednak wszystko ab ovo. l?właszcza na 
ulłcy Andrzeja rozgrywitją •~ ~ąw· 
iszy od ~roku scerw ·wzbudzające 
;wstręt i odraZę. Jest tam n~\Jhaniiebniej· 

'. sze targowisko sprzedajnej mlil-qścL Su· 
ltenerzy i reszta dobraneg-0 toiwąrzystwa 
„opiekunó-W-' prostytutek, upiod obali so-

'1>le tę ulicę, specjallnie zaś zbi,eg iej z Łódź, 14: sierpnia. czyli jednogłośnie.' 
ulicą Wólczańską, przez kt'óry trudńo Mikoła.j Buk, katary.niarz z dziada i - A teraz musi być wódka. 

nym średmo zamożnym domu. 
nauc.zydeJem Olbcy.ch języków 

Zosf.i 
pann-, 

Wiktotji Y. .. 
Powodziło mu si.ę tam bardzo dobrze. 

Kłoszew&M zakochał się jednak w s-węsJ 
uczeni-cy i prześladorwał ją swem uc~· 
ciem. Dzi.ewczyna kpiła sobie z pod$Jłarza 
łego reemigranrta i płatała mu złośJ.i.wc. 
figle. Gdy jednaik z;byt często dawał jeJ 
do zroa;umienia, że chciałby .ją Po;ąć za 
żonę, opowiedz,iała o -wszystlciem o~. 
Pam J. tegoż cl!nia wydaJiił nauczyciela. 
Biediny ten człowi.ek. stracił . zupełói.e 
chęć do życia. Wczoraj znaleziono go 
na ulky Sienkiewicza w srtaniie- ni.eprzy 
tomnym. Wezwano doń pognt.oWi.e. Ob 
zało się, że popełnił ,zamadt ~czy 
wyipijając większą dozę eteru. ,P:rzewie· 
ziono go do zbi.o:nni miejskiej~ . . ·:: ~ • · 

.........•.........•.. , ... ~···~ 
., ,;' 

- Tak mi strzyka w le'Wej riodse, ~ 
ledwo mogę chodzić. · c : • : 

- Hm... to objaw wieku -- pn;~ 
puszczam. · ~ . : .1 

- Głupstwo! Wszak prawa noga ~ 
tylet lat, co· lewa, a nie ·ooJi wcale!' ' 

~st przejść spokojnemu ob'}n;ivatelowi, pradziada, znany na wszystkiclt po.dwór Ekskataryn.i.a;rz me żałował iim ni'Cze 

gdyż jest nagabywany i namstowaay kach łódzkich postanowił .unie.nić fach. go. Libacja przeciągnęła si~ do póineJ ••••••••••••••••••••••••1111•• 
PJ'IZeZ ruch lub przez kupczące $OłMt di.ie· - Chcę wstać kelnerem - mówił- nocy. Gd'Y był już mo-cno wstawmy, . 1 .• , • ;r, 

~zęWtayzwi • . ·ska, wi·eczne kł..ttm·e· ·~.-:-roz· !~)est ~esołlie zajęcie i oclpowił 'eka·~- <!Ja sympa!f~ ~edlllli.cy skradli młu re~ Groźny pożar pod Łod' '• 
u 'l'fI"'l.Y ~ego iinfte geaitnego cz ow:i. , Ja..ęL ya. sztę pJJe:DJ:.....,zy, iKłóra mu ipozosta a po · . c . ....,,, 

rachunkach pieniężnych, opi-łst~,1 obda· CzłGwiek ~ przy.najmniej !kręci si,ę tylkob uregulowaniu rachunku, ściąg111ęli z nie- . Ubieglej nocy ~e wsi_ Porada . ~#. ,~~: 

,nan!e praechodniów najohydn1ejszemi po knaj;piie, ' a n.ie po całym mieście. go buty, marynarkę i pozostawfili go ~ wybuchł groźnł' pożar. Og!.'lń ~owstal w . .1a o-' 
klątwami-oto sceny, jakie rozgrywaj(\ Wczoraj p<>raz ostatni grał n.a podwó- stame godnym pożałowania przed ja- ~e Piotra Hofszesa i przeniósł się z ~. łt~-/ 

się przy zbiegu trlic Wpiczańskiei! i An- r.zach. Prze<! wieczorem z kai:arvnką U· \kimś domem przy uliicy .Aleksa.ndro"!V- ną szy.bkością na sąsiedn:e zabUdowama; e 
<l:rzeją. . dał ·sW do iednei z restauraic:yijek Pod- . slci"ej. giczna akcja ratunkowa zą1ooległa ~f:f-

B_yliśmy przed kilku dniami ś'Wjiadka- mieijskicli. Tam właśnie znalazł amatori:t B1edny Buk powrócił do przy.Łom.no$ nym skutkom pożaru. Zab~owania !Io,f~ 

mi ohydnej l mrożącej krew w rJiyłach tta swą katarynltę i sprzedał ją. Przy ci dopiero w komisatjacie, do:kąd go spłonęły doszczętnie. Straty 5' doś~ wyscl-ie. 

sceny, Byfa godizina 8-a wteczoretjt. za„ tranzakieji byli obean.i czterej pośredni- przewiózł ipolicjanit, a wówczas opowie-I Policja wszczęła clocludzenie, kt~ . ~--
uważyliśmy. jak przechodnie po~A:Jłesz· cy. Gdy Buk otrzymał gotówkę oświad- dział szczegółowo o swej przygodzie. cze nie ustalito ·przyczyny pożaru. ' 1 

nie omijałi ten róg, skąd rozległ się na- · · i 
gie przeraźlłwY krzyk. 

~~!i~~~:~1l~~a~; CDRKI\ PRZBPIYSłaDWCI\ Zl\RQCZDll\ ZB ZłiDDZIBJB . · 
ją za włosy. bił pięściami w twarz ł n:o-- "SENSACJA ROMANTYCZNO-KRYMINALNA"' KI ÓRA PORUSZYŁA CAŁ.ł : 
pal raz po r.alZ llOlglaUli w brzuch. ' Ó "'\ 

Prostytutka chrapała c~zko, sute~ · Ł DŻ i ZAKOPANE. : · 
.zaś, jak nieprzytomny bil daJiej. Wn,sz- . ( 

cie s!<atowaną podnióst i cisnął na j~- Łódź, 14 sierpnia. ne bałe i przyjęda., o.rganizow · wycie-iła ptaszków. . 

d1nę, ttrż P?d kopyta konia. na~jeżd:iaJ~- Głoś-nem echem ~biły. się w ~eJ ~~ ~ ~t6rych. brała. ~ł ,,airysłokraib Do Zakopanego przYJeeńała ~ 
cej dorożki, sam zaś oddalił Się spok<l - Polsce. W>:stępy zalc·q:nańs~ Ma.r.j~ Ja ~~a 1 z~scowa, słowem znanego przemysłowca panna L a 
nie. Na szczęśde dorożkarz szybkości - A~anuta 1 Stefana ~1óre~go •. ~ lip. młodzi.ency. ~wali t'?n caf.emu .Zalko.. da nader przy.sto.jna dziew-c:zym.a 

gnął cugle i powstrzyma1 konia t ~ eu 1 w po.czą~kąich ~ d~a~ Cl e:Ie- pan.em~. ~1.e'Jednokr?tnie ~awdZle zda J-ce stała się parinerką Aksamit&. · 
,przed bezwtadnie leżącem cia'fem. ~anccy młodz1~ńcy byh w letni~ stol1C) rzało Slę, .IZ w pens1~natach .1 w hote· niec te:n pozyskał jej względy iH ~ 

Nikt się nie wtrącił, nikt nie ingercr P<;>ilski prudm1ot~ po-'!s.zechne; uwaft'. ~eh, ~tó~ch byli .sta~yDl1 hywalc~ dze. Opowiadał jej, że chwilowo ~ •••••••••••• --li N.ikt, nawet z posrod llaJOOga'ł&zych prn. gmęły najckozsze przedmioty, bid;uter;ia ~ je się w kłopatach finamowycli lecz M! 
• lmysło~c~w i 0;bsza,milcó_w, n.i.e trw?Jlił platery, !ecz któżby o to. ~odejrzew~ł sadmcro rozporządza wlki.emi kapit.a. 

Pod. kołam1 'samochodu. ·ty.le p1eruędzy u T.rzaski, w ,,.Mor$kiem ltych dwóch wytwornych „s\W!altowców • łam.i ulokowa.nemi w za.gr~ 
· . . • -· . Oku'' i „Briisfolu". Aż oto w ostatnich dniach pewna afera ~ilę-bi-orstwach. Panna z. ~ 

W dniu wczora1szym na ulicy Brze2:1.nskie1 ' Aksamit i Piórecki ---.S--t! wysta.• '-ymmalno • romanh""'z.na „Aomaskowa. -·..!-. ..!--~' · że _ ___._ • ..,_. 
„ tł . d k r - ·'"od tl ' t . .::..i - Ul~ A{' . .,... r- zawJJaJU'U'W2'14 qca, zar~,'Jćl, się w~ 
~os a SJę l>O o a :.amo1.a u -·e ni v.O}JłWll k b.łtn finansh9tą. ~-

Lubota, zamieszkały przy ulicy Brzezińskiej 30. 1 ~anem~ ~ ~ . ·ł.odzi • 
Doznar on poważnych obrażeń delesnyc~ We- k :b.ież go ku. aię w . !W 

zwane pogotowie Po ud~ie:cniu mu pierw52ej po w ma1·u -ft1•rt, w 11·pcu ślub () ące ro . 
t!JC'cy prz~wlozło go do szpib.la AnnY·Ma!riF.. - , Onegdoaó młodej ~ . ma• 

Kierowcy samOGit!>du polkia spisała proła- dzicmo brylantową kolię, 'W'artości aąl1ca 

truł. a W Sierpniu-ucieczka ze służącą sąsiadki. nastu tysięcy złotycli. Pode.jrze,;:~ 
na służącą pensjonatu, która • ...,. , 

Samobójstwo robotnika~ Lódź, 14 sierpnia. lewki do„. służącej państwa Ogi6czy- ma udała się do polilcji i zemała, ie Wi- 1 

w mieszkaniu wrasncm przy ulicy Pr~·- · Zaczęto się w maju. Na zabawie pod- ków, zamieszkałych w sąsiedztwie. działa na własne oczy, jak Abemił 1' 

sfoweJ 39 targnął się ;~a żydt 28-letni rc>~():r :Jc ml'.ejskiej Kazimierz Wurga wyznał mi- Tymczasem zaś młody żonkoś zakochał nocy za.kra~ się~~ i z pokofu ~ 
Kazimierz fryc. we~w.ine po!!;otowie st'Wi'e•- looć Klementynie Burkackiej i zostal się w czarnobrewej Jadzi i układał z narzeczone1 wynomł jakieś penlrł, 
d2'iło otrucle nieznanym płynem. Despe1ata pe-. prnyjęty. W czerwcu już się pobrali. Za nią plany wspólnej ucieczki. Po burzli- prowadzono natyohmia.&t rewizję, !kt6n.i 
zostawiono t>od op!~ką rodziny. m iicszkali u rodziców Klementyny, któ- wym lipcu, w początkach sierpnia już ~~ w ~iu Akeamita Urar 

Przyczyny rozpa..:,~I :wezv kroku nie ust fln.::>. !Z"JV byli bardzo zadowoleni z ich związ- ostatecznie zdecydował się J)Orzucić dz1oną koiję. . · 
lm. Już w końcu czerwca coś się poczę- żonę. Dopiero w6wczas ~ się m., 

lvagly zg()n. Io psuć w państwie duńskim. Wurga Onegdajszej nrntY ogołocił całe mie- byli ci dlyetyng.owani 'wiato.wcy. ~· 
W podwórzu fabryki J"rzy ulicy Zgierski.el • prz~rchodził późno do domu. Był często szkanie i zbiegł ze swą nową wybranką oo Aks.ami.t jak i Piórecki siedzieli ;tt' 

nr. 76 zmarł nagle 52-letni Leor. Margus. zatnie- pija!IY i vrzy lada okazji wszczynał serca. w wię~niach kraikowski:eh i ~„ 

s:zkały przy ulicy Miedlial' . .!l 7. Zawezwany le- sprz'rczki z młodą żoną. Pani Klementyna dowiedziała się o skiiich za rozmaite spr~wki, a 111aw.et aa 
karz pogotowia nie z\l0 lał ustalić t'n.yci,ynl' na- Nlie przypuszczano iednak, że wszy- wszystkiern odpiero nazajutrz. Zwróciła kradzieże ilcileszonillowe. ·I tym !razem ~ 

-cłero zzonu. Zwfoki zaoezpie~:::ono na mieliscu stko skończy się tak szybko. Nikt bo- się do policji, która poszukuje zbieglego 'Wędrow.W do wię~ .. L'. IZ. t•g~ ~ 

•ł 4D zeJścla władz -'~ ·bwó-1>0!.k:yjn~c.h. wien11 nie Wiedział, że )Vurga smalił cho męta. ~a ~cł..od.zi. · -

/ 



] Dziś o · 12-ei w nocy 
bilet kolejowy zdrożeje o 20 procent. I Łódź, 14 sierpatla. lmitensywmefszy narpływ ku.Tacjus<zy, kit0-

1 

DziS o ·gOdz.iini-e 12-ej w ~y wcho.. r~ rezygnując z .daJ.~zego p~~ytu na ło
dzi w życie podwyilka cen biiletów kole- me D1aifruxy, s~a:ra1ą s1~ wróCliC do Łodzi 
jowych. . _ , przed po<l~zką ikoleiową.. . 

Do podągów o<Lchod:zącyoh' praed go Szczegolme dila ty·<;h, ktorzy przeiby-
dz.itną t.2-ą w nocy bilety sprnedawan"' wają w dalszych ok?l~cach (·~?"~pOlty, _Ja 
będą w.ecl!J:ug d'awnej tairyfy, naito·miJa.s.t ;remcze, Z:a.leszczylci litd.) rozmca lDX'f"' 

-:- :po godzicie 12-ej w nio1cy ohow.iązywac dzy starą a now.ą taryfą odgrywa d!OIŚć 
Rewia humoru. 

HiBZ\VY· 1kły jubi· 
leuszj te.atru. 

"'on ....,,.....,_„ hoteJ. Na sctiodacti usfawllł się 'będzi1e nowa .taryfa o 20 proc. wyższa. poważną r?lę: 
A'\ v .... ~~ '..W. zwiąiku z tern d::iiie się zauważyć A ło.dz:i:anm :nie lubi przepłaica:ćL. Słynna ope\t~a medjolańsk~ 

"La Scala" obchodzi 15()..i 
lecie SWf.?go istnienia. 

fi rzędzie kelnerzy, posługacze, p.ikolacy, poko- -ii 

''ł.lkrkl, służące itd. 
Kon-,,zwyclęs,ko" prżechod.zi obok słuźby 

I wsiada do auta. gdy nagle podbiega iakis ma
ły chłopiec, którego Kon nigdy nie widział i po-
1Vłlltda cichym głosem: 

· - Sądzę, źe szanowny pan nie zapomni 

o 8'1łe.... ' 
- Oczywiście, bądź spokojny, przyjacielu 

-:- odpowiada Kon. - Napewno napiszę do pa-
~ Dst z drogi •• _ 

** * ' ~ Wojciech Sikora jest drwalem. · OkroPnie 
~zeruje. . . 
·' Pewnego dnia dano mu do rąbania olbrzymie 
tłódy. W pracy tej m.iał mu pomagać jeden z 
leg~ przyjaciół. Z cięźkim toporem Sikora uda
~· się na miejsce, gdzie czeka iuż nań przyja
~ przg:trzymujący kłodę. Sikora podnosi to„ wymierzając pierwszy cios. 

- StóJ'! - ł)l"Zerywa mu nagle pomOCtllik. -
, Qą' chcesz uderzyć toporem tam, gdzie J;Ja· 

~ .... 
,.....,. Oczywiście! 
- W takim razie poszUkaj sobie kogo inne

Sią· do pomocy! Ja mam źo11ę i dzieci.„ 
' ** ·* 

)alr6b .zwr.aca się do brata z prosoą o poźy. 
... Sałek zgadza się, ale żąda 9-procentowej 
nliompensaty. 

- Ależ. Jakóbie - zwra:ca mu uwagę brat 
'-eo powie nasz zmarły ojciec, gdy się dowie, I . . 
1 *'l-ąd swego rodzonego brata bierzesz 9 procent1 

--0.·ro · się nie martw - , od~włada Sałek. 
;-.-"Z ołeba widać tyłko 6 proceot„„ 

( ~ :'*~ 
, . Pampel ma Jut~ lat i Jest zdrów jak ryba •. 

( ...... łekam zainteresował s~ jego osobą. 
- Powiedz mł pan. panie Pumpeł, czemu 

:llllhb przypisać ten fakt, że mimo pańs"kiego 
:._... Jest pan aipełnłe zdrów?-
, - To fest zupełnie zrozumiałe, panie d,ok-

Energiczną walkę ze znachorstwem 
winny podjąć miarodajne czynniki. 

Lódź, 14 sierpnia. ZakOIP·ał wieśnilaka clio ntasku na diwie 
. Niej•ednokiratnie na lam~ch naszeg~ J doby(!), 

p1sma P?ruszano, ~.pra;vę m~do~w~lon~J 1 w innym wypadku „cudotwórca" 
1?raktYk,ł lekarsk1eJ, ktorą zaJJ1!-UJą się ro· I kąrmił chorego Odp~dkami ztwierizęcemi, 
znego autoramentu szar!latan 1

, znacho-, chcąc mu w ten sposób wyleczyć żotą-
rzy 1 t. zw. „owczar,ze". dek (!). 

Wskazywaliśmy na niebezpi·eczeli- j· Znachorzy, nie mając pojęcia o J.ecz-
stwo, jakie grozi nieuświadomionej lud· 

1 
dctw1e, przepisują P'acientom s.zkodl'iwe 

ności wiejskiej, która bardzo często po- zi-0ta, które każą pić całemi szklankami. 
wierza swe zdirowie 'i życie Nic dz:,wnego, że pacjent po taki.ej 

nieodpowiedz,ilatnym jednll>stkom, kuracji kładzie się na dobre do łóżka : 
żerującym na naiwn:ości ludzkiej. czę~to , ~rzyptaca życiem swą lekko-

w k l. h . h d Ł d . my§lnosc. 
. o o icz.nyc 'Ys1ac. po o zią 1 Miarodajne czynniki powinny zainte-

lli' e brak podobnych 1dyw1duow. ! resować się tą sprawą i 
Opow',adano nam o wypadkach, któ- ! . . . . . . 

re wyglądają niemal na baJiki z tys i ąca • W~C1Ąąc en:ęrrgi_czną aikc1ę 11/aJ ter~ 
i jednej nocy. I łódzkiego wo1ewodztwa celem zlikw1do-

Oto w jednej z wiosek znachor rze- ł1 wania pr/aktyk llli.epowołantvch lekarlly. 
k-0mo w celach leczniczycih ex. 

EMffftf AW '* WC IM 

Przed tygodn Jem odbyta się w slyn„ 
nej operze „La ~)cala" w Mediolanie nie

1 zwykla uroczyst pść połączona. z otwar
ciem wystawy~ która ściąga hczne rze
sze ludzi, intqrnsujących się muzyką t 
teatrem, ze .wuzystkich stron ltalji oraz 
·innych krajów europejskich. ' 

„La Scala" pbchod~i 150-tą rocznicę 1 
istnienia swego $-.go sierpnia roku 177~· 
został ten k:la~ycz pY w swoim . rodvaju. 
teatr otworzomy 'Pod nazwą Nuoro R 
gio Ducał Tentrc>, półtora wieku upty
nęlo więc od c~asu inauguracji tego naj-. 
słyniejszego ;z wloskich przybytków:l 
operowych. . · 

Wystawa :Jest ciekawą ilustracj~i ~ ~ 
wstania, rozwd ju l istnienia te~o teatru.„ 
Odzwierciadlat się w niej pośrednio ci~ 
kawy okres h sforji na prz.estrzeni 150-ą 
lat. Widzimf \vięc - poza eksponatami. · 
dotyczącemi bezpośrednio tylko teatr~ 
jak i pierwsze .i późnie~sze programy, bi-; 
lety, zapo\\ljedzi itp. - rów.iież rozpo-.: 
rz<idzenia rzą '.nowe i zakaly rządu r~ · 
publiki cis-ai.lr ,ińskiej, dokumenty polity..
tyczne i wystawiane przez &m~qd CP,1!-!i 
zury rządó'l'l napokmiskich we Wl~I 
szech, afisz1~ gratisowy~h przedstawieil 
na cześć r:ewolucji iranc.J,1Skiej itd. itd.. 

Jak W' zwierciatlb odbija się tu, w li
cinych d pkumentacit, cala długa epoka 
w J!en m~ptoleoński~n. okres restauracj4) 
rok 1848, ir).surekch. Gar1baldic~o •t-d. 

(. tll!'D". a - odpowiada Pum.pel. Widzi pan, fa przy 

1 ~ na świat ie&zcze zanim wynaleziono 
~ bakcyle... - . ' ' ' " . -

. sr &iWF* 'h MU! S!?fl!!wQ++ 

Wysta\l.ra posiada, naturalnie, rów-o 
rae.ż bogatfi\ kolekcj:\ pam!~-tek PO .sław"'\ 
nych ko:{I!P?zytorach, któ~zy. dtj~ł,a!i~ 
Scali b~t Jako dyrysrenet, o_ąjź Jakd 
twórcy d·tieł, wystawianych w t~'m 
przybyt)k:~. Widzimy więc autografy : 
kich ~fielkich jak .Rosinniego, Donlzet-i{ 
ti'ego, Bellini'ego, Spontani'ego,. Ma~ 
net'a, Pebrella, Verdi'ego itp. , 

5 f il f ż 

~ KongrBs prawa m1edzynarodowBgo w Warszawie. 
. Zwl1a;szcza ciekawe i liczne są do-i / 

kument.v. dotyczące stosunku cenzury;}· 

I 
do La Scali. Urząd ten uznawał on~ 
za konieczne stać w stosunku do wide>-1 
wisk o,perowych niezwykle czujnie • 
straży bezpieczeństwa państwa._ 

. Zwłaszcza opery Verdi'ego były pil-
nie J;>l~eglądane. Kontrolowano nietylko 
libr1ff.1:0, ale i muzykę, czy nie zawiera. 
ona nazbyt rewolucyjnych pierwiast"" 
kóv;.. . pod b ...,....,„; 

~etki listów, nakazów 1 o n„"'1L ) 
· ·dola nnentów świadczą o istnej wojnie, 

jaka kompozy:torzy oraz dyrekcja ,,La 
Sc.a a" musieli staczać z cenzurą o pra
wo wYStawienia licznych arcydzieł ope 
rct'"•ch, o których dzisiaj nikomu na 1 
tru.vśl nawet nie przyjdzie, że mogły one1 
kiiedyś być „n.iebezpieczne" -



Nadzwyczajny plon. 

1'!'1/ ma}ąłl{u Kot{otow l{oto Wfeliczl<i uda 
ło się wyprodukować owies „findling'' 
o imponujących · rzeczywiście rozmia
rach. W dobie „rekordów'' - i ten • .re-

kord" zasluguje na U}Vagę. 

'I łtowa mania ogarnęła yankesów. J · Kard::~~:?ari 
J Skupują za grube pieniądze drogie antyki. ; 
~ Młoda Ameryka zaczyna coraz na-1 rykańscy w bibljotece im. Nortłinmber- : 
miętniej interesować się swoją przes~ło landa starą krol!-ik~ z r. 16?5. Po ~elu. 
ścią. Pielgrzymki uczonych etnologow trudach udało się 1m nabyc !e pam1ątkę. 
ciągną do kolebki cywilizacji azteków, za cenę 25 tys. dolarów. Zamteresowa-
w Peru i Meksyku, miljonerzy wykupu- nie historią Ameryki rośnie z dniem każ 

. ją na licytacjach autografy wielkich mę dym świadczą o tern stale wzrastające 
żów stanu i wodzów amerykańskiej ar- ceny ·historycznych zabytków: I tak np. 
mji. fajka Waszyngtona osiąga .więk- osiem dodatków nadzwyczajnych dzien
szą cenę niż brylantowa kolja, w anty- nika „News from Virginia" z r. 1610 • 
kwarniach, honorowe miejsce zajmują sprzedane były w r. 1865 za 220 dola
staroświeckie prymitywne meble, pi.er- rów, a w r. 1928 za 22 tys. dolarów. 
wszych osadników amerykańskich. Dorobkiewiczom amerykańskim tak 

Na dorocznej. licytacji w New Jorku imponi:je .star~żytl!-a kult~ra . nar~dów I i 
rozrywano sobie list Waszyngtona, w europeJsk1ch, ze me wahaJą się om na- · 
którym-pierwszy prezydent Stanów Zie wet nabyWać i przewozić do Ameryki -1 

dnoczonych wyrażał podziękowanie gotyckie kościoly, o czem pisaliśmy w .J, ·· 
francuskiemu rządowi za pomoc, okaza- swoim czasie, w związku z sprzedażą !, 
ną podczas walk o niepodległość. Zapla starożytnej świątyni hiszpańskiej. I 
cono za ten historyczny już dzisiaj do- Szanujący się self made man oz<la-! 
kument pięć tysięcy dolarów. bia swoje apartamenty kamiennemi bó- ' 

Rękopis z r. 1612 zawierający opis stwami azteków, mrozi szampan w prze ! 
pod.róży do Stanu Virginji osiągnął cenę. ..cudnych wazach znalezionych w sar- ·ł 
6 tys. Q.olarów. Za mapę .północnej-Arne- kofagach peruwjańskich, a tace z ka- f 
ryki, opracowaną w końcu 16 wieku za- napkami stawia na mozaikowych ply- \ . . --, .. . . . . . ,- . - ~ , 
płacono również kilka tysięcy dolarów. tach, pamiętających czasy Inkasów. \iVed1e ostatmcli tefegrainUw z :Rzymu, 

W Londynie znaleźli amatorzy ame- ma ustąpić . kardynał-sekretarz stanu 1 

. Gaspari. 

Dziwactwa sław11ych ludzi. 
Od Dickensa do Mary Reinhart 

Wielu ludzi, obdarowanych od natu· 
ry niepospolitą si~ą ducha i niez,wyklemi 
talentami, odróżn'.1ało się od przeciętne
goo śmiertelnika takż~ dziwactwami, 
niJelicującemi zupelnie z ich wielkością. 

Dickens znany byt ze swej slaboścS 
_go biiżuterji i ubieratl sję z wysziukaną a 
nawet przesadną elegancją. 

Młody Dumas, ile razy wydal nowy 
swój utwór, zawsze dla upamiętnienia 
tego faktu kupo_wał sobie jakiś · obraz. 
Maił też i.eh dość liczną lecz niejednaką 
w doborze kolekcję, gdyż kupna te na· 
trafiały niezawsz_ę na petną sakiewkę 
pisarza. 

Bjornsen, wychodzą-c na swo) calo
dzienny spacer, WYPełniał kieszenie na
sionami, które vo drodze rozsiewał. 

Lord Byron gont brw~ r żul: tytu:ń. 
Autor ,,Pod.róży Guliwera" J. Swift 

lubił uganiać się z oo.iem w ręku za swo
imi situżącymi dookofa domu. 

Balzac, gdy mówrt o sobie, zdejmo
wał zawsze kapelusz. 

.Edgar Ał~ Poe sypi'at stale ze 
swym ulubf·onym kotem i dumny byl z 
ksztitłtu i wielkości sv,.rych stóp. . · ) 

Macy R.einbart, najpoczytni-eisza a- fabryce w Waszyngtonie i nawet nat 
merykańska autorka powieści kryminal-1 b1iżs~ jej nie wiedlzą, gd'z'ie pisuje ~ .-.:· 
nyieh, pracuje jako zwykła rnbotnica w twory. , 1 , ; 1 ~l{i1 

Teatr CASI O zam ni~ty 
z povv·odu remontu . 
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.... .__._ _______ .__.... „ ... „ ... „ .... „ ......... ,,. ... .,.-- .. - Mor.Y'~ul . ~ też. ty ~iesz. db- mać. i. d!La.itego · słowa fa:łun@ obłudy Ft4; 

.--. ,-----------------·- 1111 ~· PneClez WJJeSz, ze 01.ę szrunu7ę, ż.& zły 1eiJ w ·gMdlle. . 
1..1 . . 1..1 fyję tylko dla domu naszego, ze- - Fe - Ja cię pokoclwn, Morys:itt. e3e ~ \ r BERNBROUX. . ""\ \ fa nfo wiedziała jak zalć6ńczyć rozpoczę. pyfa4 mnie tyiLe, me męcz mnie, ~ ~!1 
\ . f te . ulanie. mi pyta'.Oliiam:i dręaysz sam siebie - ·. ocł..'. i 

:1 PRZBKLl3nSTW· D KR\Vł ' -Ale nie kÓc'hasz mniie - 1vy"ręc.zył powi-edz.iiała Fe~ silą'C się oo. spa'kó:J." • .., :f lj · . 1 I żonę Ja~~i, b.ior~~ j~ po.wamie · :a · rękę.- Maurycy _ z~ ~ł~. . .. . ,,;: 

" . 

:f . I - Da1ze społkoJ, me męc:z . mna,e - od Zegar wyb.bł wsród _ ąszy _;~ :~L 
\ \... POWIEŚĆ SENSACYJNO-KRYMINALNA. _) \ ~edziała Fela, wy~ga;ją~ dłoo z dfo .dimaStą.. • . , , .. :·-· . : «_.·..\. 
1"1'- · .Jfl.g ru Maurycego. - Idź spac, Fel<USm -~.61 1 : „„„ ......... „ ......... „ ......... „-............... „ ........... „ ... „ ... „„ - To źle, hM&o ź1e! ·-· powiedział cho MMtry.cy~ gd'Y za!rmlkfodgłoo'~·, 

42) Maurycy. . g~ uderzen.i:a. . . . . . l · ; 

· · - Co . jest źle, Moirysi.tt? - spytała · Maurycy pocałorwał i:onę 'W· r,.ękę.,. ~.J 
Tegot w1ec:zo.ra Jacobi był wyijątko-1 Feliqa spojrzała nieco zdziw.iooa :na Fela. tłumiąc ctławliące ją łzy. . . h twarz pełną łez~- do ~„~~ 

.fłNo croły. Pieścił i bawił Siię z d;z;ieclciiem, męża. . _ żle jest, że my się tnie ik-Oehamy ła. , . . · . · · - : „. 
gdy ~ł~kało oo&ł je w podru~ce. po - Taka ~ziś : ~est-em su:~~e zm~·c~o. wzaiemnie. . . - Kład~ · się ~et. · diytia ;~ · ·m~·'f 
~okolJU az U<Sttl.ęło, po·czem trosikli'W1e u-I na - odpo'W'l!edz1ała wymJ.1Ja1.ąoo Felic1a, I Moorycy UJklą1kł pr.zy OOnite ~ ~oiZył czooy? _ spytała Feta.' . · · '· ' 1 · 

~ł je w. łó~c~u, sprawdzaij.ąc U1prze: 2l1e~wszy~ez.~emo~alni~ jaikby na swą gło:wę . na j.ej lmlana:ch. . · . ....... Jesza' prz-eij:rZę · rn~ ~·; 
rJnio . czy pi.eiluszki ~ są. suohe, czy malutki potwi·erdze.me swycli -słow. , · _Fela gładziła ~ego dużą, Jtsz;tałlmą je ina ijt;i,t:ro ,ranio ~o:wać ~-,~l: 
!efy wyg·od1o:ie, czy mezibyt mocno zwią- - P~edz:nio, ·moja diroga, czy ·ty głowę. , „ · w.tectziia.ł Jaioobi. · · · ' 

~ jest poduszka. mnie ilmohaisz wogóle? - spyitał nagle - I znowu. płaozesz, Z'tliO'Wt1 twoje I - F:ela przeszła m ~ ~.: 
Fe.14cfa czytała jakiś sfairy .romans nastrojony.· w~dać tego . w.ieczo.ru do iltl.da' Jlli.ewhme łzy - .odezwał . się Mauryicy, · kająic drzw.t m sobą, 1bY, świa.1ło me 'aJtl_ 

lra.nouSki, który przypadkowo wpadł jej gacji i czufo·ści Jacobi. - Ja cii,ę tak ko- podniosząic głowę na .zapłailtan.ą żonę; dziło dziecka. ' · . · · .' · -
w ręce, zasłużeni.ie odpoczywagąc po pra cham, staram się być dobry dla ciebie, - Po południu w s-ypia.Loi tieZ pła.ka~ . , ~ Boi się. żebym niie wszedł --'··. P.""'r 
oowicie spędzonym d:n:iiu młodej gospo.si, kocham mój dom, a ty ooś jakoś d:ziwinie łaś naJd główką naszego chiecka. Czy są- myślał Ja:oobi i począł~ Mępo; · 
którą dinia następnego czekało general- chłodna jesteś do mnie? dzirz, te ja tego me widział01ll - mówił b.r,zeic!aich dywanu; ktt.órY '!9iuni'~ ~.: 
ne piracie, zijaw.ii&ko, które w .kwem gos -- Ach mói drogi, też sob.iie . ·łemaity w.zruiszony Ja\..'Obi. , · w:OW~ bioilci~ _ . · · ) . ' . ' · .. ' 
podiarstwie sfa.nowi mmejS1Je lub większ~ W)71h4erasz -:- odpowd.edziała sucho Feta, Fel:iicja zadrzała.. , · Maa.rycy zgaSil .~, w~,~; 
wstrząśni.eniie, p-OIW'Odują-c cały szereg nie będąc w staniie zdobyć się oo. ·CZJUJ!sze --N.ie drżyj Felusiu, ·tyJ:ko pow[~ zą.palił-'lan:.ipę w saJc.riiku.:na lhmi.Jm:.i·pa:.:: 
trosk, zahi-eg6w, przygofo.wań i .zmian w- intoo.a:oję. · , prawdę,, · Nie jesteś ze mną szczęśliwa 7- c::ął ksiięg<>'W'ać ~ · „ . :. : ~ 
normalnym dnrou gorS1podMS1lcim. -- Hm! To dmwne, bardzo dziwne, Mlegał Maurycy. ' Pirzecie.ż ser.ca me moż :w pewmiei cmrui '.'ZIDM"~ brwi,~~!' 

Maurycy przysiadł się do F eilicji, moja Felusi.u . . Nieki.dy mam Wirażenie, na zm!USić do posłuszeństwa. Ja oopra'W cza;ł nważniie liczyć na hlocziku., · ~ · 
IJibj-ął ją wpół i przytulił mocno. że ci zawadzam, ~ d:ziedro ci Ztllpełnie da: ~ myślałem, ale 2Jdla;je mi się, ~ dzi.cliić, odejmować. ' Niestety\ · ~' 

Feliqa nJ.e przerywając czytania US'U- wystarczy, ż.e gdyibym nagl~ · mikł, za. si~ omy.llł.em - mómł Ja.cob-i, c.ze:kaną~- dŻiałama arYttneŁyeznt>, ~~ te '. 
nę)a ?eg-o ręlkę. padł e.ię pod z:h~mię przypuśćmy, itoibyś tylko zaiprzecz.en:ia !Zie strony Felicji, zapasy ~ówilrow.e Ja~-0 :zm:D!iejsz& '· 

- Jalkro ni-e chieesz się lf:rlochę p:>- mogła tego nawet :nie ZMtważyć - pa.. spoidziewająic się słów 10tnchy i: itspOOroje ły isii:ę us1taw.iicmh, m dobrze ak:ryłe za 
pieścić ze swoi:in mężem? - &pytał "' w:iiedz.iał powoli powistająic :z 'khesfa i ma ze strony rony. ' pa;sy przędey h-1-rrełin.iahe'j tmeba b'jfO.,' 
lelnkim \yYXZUtem Maurycy. p.rzech~dzają~ się po pokoiju. iFela lbyła !l1C7Jciwai, me ~a k}a„ chawał ina ~ ~ę. !lP~ 
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'jazzbąndowa · muzyka :W .więzieniu. 'l\qclk <!.~,; patl. 

·Futra; 
· Więźni'om z Sin.g:~„Sing .:nie 'zbywa na 

· i przyjemnościach . życia. 
wygodach 

Jedłla tylko .. -~ala śmierci budzi 

Mówić w sierpniu o futrach wydaje się bra
kiem loglkL A jednak przezorna pani, któreJ 
garderoba zimowa wymaga odnowienia niektó· 
rych artykułów futrzanych, teraz w martw:Ym! 
sezonie, zaopatrzy się w nowy płaszcz lub boa. 
da kołnierz lub rewersy zmienić, wogóle dopro· 
wadU futra do Porządku. Nietylko dlatego, by 

Dziwnego wyobrażenia o więzienni- kaligrafj,, rachunków i innych ćwiczel'i ełemen- Safa, w której odbywa Się wykona- w jesieni znaleić już wszystko gotowe, lub dla-1 

ctwie nah!iera cz!owiek, zwiedzający of- tarnycli. Na sali operacyjnej szpitala jakiś czło- nie wyroku, PO'Siada górne światlo i nie tego, że teraz i w lecie futra przydać się mocą.: 
wiek czyści swoi·e instrumenty medyczne. Wido- a · ·ect k W ' · I t · · 

·orzymie zakłady karne Sing-Sinn-. Nao- m. am J nego o na. sc1anac 1 roJe ale dlatego, że w mlestą<:acb letnkh ceny są zn·; 
·- cz.nie ukonczył zabieg. Jest to lekarz, uw1ęzfony d · · h d · · d 

'gól wiedzą ludzie 0 Sing-Sing bardzo · rzw1: przez pierwsze wc o zą swta -. pełnie inne, robota tańsza, a wielkie magazyny 
przed 8-miu laty. Czeka go jeszcze 12 lat poby- kowie zgonu, przez drugie skazan·iec. w stolicach mody ofiarują prześllcme futra poi 

mało, ponieważ cień grozę budzącej e- tu w Sing-Sing. trzecie drzwi p.rowadzą do sali sekcyj- cenach, o Jaklchby się im w pełnym sezonie nie 
gzekucji śmierci na słynntmJ krześle elc- Następują sale wairsztatowe. Bez dozoru ża- nej. W rogu cztery lawk\ dla świadkó,v. śruto. 

· żników, swobodnie, z wido~znem umił.owaniem N • 'k d • 
}dry.cznem zaćmiewa wszystk!ie inne in· a sroa u na gumowym ywanie stoł Na wyścigach w dnie chłodne wJdzlm;y t. zw • 
.fere8ujące zresztą szczegóły. Nazwa zawodu, pracufą szewcy, stolarze, ślusarze i t P· krzesło elektryczne, przypOmin.ające z letnie futra, płaszcz z gronostai o wysokich kol-

Następne skrzydło psuje hacrnonję miłych I d ~ t·~• "ak• cz • .i. • d · h h markiz .__ 
Si·ng-Sing" pochodzi od szczepu indy. j- wyg ą .u 10 ~, I 1 za.zwy a1 s-i:o1 prze merzac marszczonyc , zwa.nycb ą. z .,_ 

wrażeń. Oddziela je od reszty zakładu mocna, lcażdem biurkiem. Cztery skórzane pasv brów, lub fok. Iune letnie futra. bez względu na 
skiego, osia<llego przed wiekami w pobli żelazna krata, za którą przebywają skazani na przytrzymują skazańca, który zazwy- kolOO', pochodzą z jednego I tego samego ~,,_ 
żui także m!asto sąsiednie Qssinig wy- śmiuć. Nfoszczęśliwym nie wolno rozmawiać z czaj broni się przed śmiericią wszel'kiemi rzątka, królika. którego futerko l>Od wpłnem : 
~odziło nazwę od tego samego szczepu. żadnemi żywemi istotami. Wolno im pożegnać s;lam: •. Za krzesłem z podłogi dwa elek- starannej hod<>wU nabrało połysku I Plł~YstMci., 

Śię z najbliższym członkiem rodziny i otrzyma~ t k bl d • · · • ó · ni ł -u· zt ni · ._ · Dtwłęcz;na nazwa Sing-Sing zasłum.wa- · . ryczne ai e przewo zą sm:erc1onos- dor wmtJących eraz -.,n.os o.w er.;zym „.
1 6.' ostatnią pociechę od kapłana. W nocy, poprze- my prąd. . 

laby na mi'lszą . treś~, . aniżeli wi:ę:~ienie,, dzają:cej 1 

wykonanie wyroku, skaza::iiec dostaje . Krzesło elektryczne jest w użyciu od tro~~ rynku kuśnlerskim pofa~~Ją s1ę naJdd-\ 
ldóte mieszkaniec Europy wyobraża so- się do celi, sipiadująeej z salą, w kt6reJ stoi .r. 1.891; 270 skazaficów znalazło na njem wacznieJsze 1 dotąd niezuanc futra ł naz~„ Ma-

1 bf.e· smutno ) ponuro.' . krzesło elektryczne. Pięć takich cel otacza peł- śmierć. Pełna grozy komnata śmierci my beige breitscltwance, J>OCbodzące z jaznillt a-j 
. ~ W tym wypadku omija i pojęcie za- ne grozy miejsce. Łóżko, na którem skazaniec dziwnie odbija od pogodnych, słonecz- I merykańskich, mamy gazele ceotkowane &trzy... 

spędza ostatnią noc, 1· est wygcdne, pościel czy- h l · t · kJ. ' h · · ł .n„ : k iw'"-·i~ """'konale "-tra• dale ktam. istotnemu stanowi rzeczy. W nyc sa· I przes rze· .. m. w · Lmyc prze- zone 1 g aua.ie ozy, ui~ „vJ ... ) 
sta i świeża. W rogu celi znajduje się wmurowo.- b t · • 'ó t ebl •t.m turałnym k,.. __ 

Sing-Sin..,. niema ponuryoi.. workowa- ywa resz a W'1ęzn1 w. r ęce, mamy p1 owce w na ...... _ 
6. u„ ny klozet i miednica. podczas ~dy niedawno w handlu pojawiały sio, 

tydt ubrań więziennych, anT krat, ani z BEZ tyllio iaiko dosk.ooala Imitacja fok. Kretv w ZW'I•. 

\kajdan. Gmach przypomina. swo!m wy- klei swei PoStaci wychodzą całkiem z mod7. ale\ 
idaarim racz~j hotel~ dbający o wygod(), ~eszywane w kubłstyc:tne, lub inne wzory, &>Ole-

a ·nawet pmyjem~ci lokatorów. Panu- ·.·: Czy "is. tnie1·e lorm·ułka ni~kności? ::r~Yu:a:~e::7:~:!!.ani;sz'!:1::; 
je tutat wzorowy· porządek, lecz ni,e li ~ taele nurków, noszone tego ł'Oku susły 1 suślllt&.! 
~om i przymus. Zmora odgraniczenia· . Dwie idealnie. piękne twarze rzeźbiarza. znalady tak szerokie zastosowanie, że w pn)'•. 

Qd .śwlata·zewnętrznego daje się odczuć szym sewnle ęiegantka uważać Je będzie •' 

tYlkO'ZWJiedzającY'lll· stati mieszkańcy ·" Od niepamiętnych czasów lu:dziie rpo~ arlys.ty i CZ1Uł.ego na piękno profana. Wy zbyt rozpowszechnione. 
1 

bynalłnniięl tego nie ~czuwają. · · . · StżU.kiwa'li formułki mat~matycz:n~j, kt?- lkuł. on dtw:i:e twarze: męż~zy~y i kobie- Kro nie zmaeala futra co roku, kto wolł ma: 
, · . . · raby pozwafała stworzyc po.sąg roealme ty i zademonstrował pubLioe·zrHe. W-edług solklną, choć nie zawsze demłer cri, kogo nłO 

- 'Małe" to ·państewko lll'zedsiawia do- pięlknego człowJeka: eintuzjastycz.rrych .rec·enzji ni.ilkitórych , stać na hołdowanie każde:ł modzie, ten kooserwa-
skonaile zorgan~rzowana, całość samorzą- ·. Olieon.ie, wobec niesłychan.ego ro.z- pis.m w.~<>ski;ch, gł.owy te o&nacz.ają się ' tywole tmyma się kat"akuł6w, lub Mk. kt~I 
dową, w której skład wchod~i 600 - 700 ~.u i popu.Jaxyzacjii. nauki, p.r.zy xówno- JC:kąś ruepo~ęt.ą w,prost, hoską p;ęknoś- starannie utrzymywane. na c:ias naprawione I 
....i~;(> • h · 'ć zJ d _ czesnym rozwoju kul~ury f.izyczneij ~za. Clą. Autor frzyma . formu~kę nar.aZle w ta. motlerolzowane, trwają dziesiątki lat. . I 

:·"!' ... ..,-;/~ , !~ Jl!~~c~,_,m~ZllO~; . BgQ . ~e ., · ga~eiiie, ~ukowego · ujęcia for,nrµły 1exnn1c~, oświad.czył jednak, że ujawni Jako przybranie w sezonie Jirzya;tym utywa6' 
,, m.~ ~WOJegO ~~u 1 up-rzyJer;nµ1ema SW-OJ~·. pię'kna, silą rreczy · m:u.s:iał-o , zyskać Wie- Ją. wkrotce. . się będzie llsy farbowane na sobole. hdJ llsy Po-

go często doczesnego pobytu. Jad;lloia ]u. bada-ozy. Podstawę naukową dali wiei Zdaje się jednak, że wbrew na•d!zre- bielane, wszelkie łask:zkl. „taguan", czyli lata

W Sing-Siug jest tu duża, piękna Sial~ cy fi.zjognomiści .i fizjolodzy ub. wieku, jom twórcy, na pięfonio wspomnianych jącą wiewiórkę, popielaty I belge l>anmek i po

_,._światła i słońca, w której więźl)'io- fyv[e . w.zory stwo~zyłi <lxisi-ejtsi l~kik~t- ~~b wf~<:ej wpłynęła ar.tysty.czna ~- pfelate i bcige skóry sUnk (porooiooych deW). 
_. ~ Pf7JY crz;iystycb, pollturo- feoi i piękne kobiety ·w protruemach .twCJa, naz alg.ebrru.czny raichunek. Ta sa

-c.,..,_.„ '· · · • ~ońca demenstrµiące.. sw.e kształty. Na- ma twarz· bowiem, nie zmieniaiąie prze-
1f'311Y~ stołach I Jed:Zą tyle, ile~ .dyk- wet groteskowe ikolllkursy ipięknośoi, tak ci-eż swej proiporcji w bud.owie, możt: 
CllJe apetyt. Punkcje kucharzy spetn!ają modme oboonie, ora:z starania amerykan wydać się piękną lub o.drażającą, zafa . .t
J(rwnleż· więźttiówde, . Inni towa.rzysze · sk?itcb. reżyserów, seleikcfonowania nie oo• chwilO<Weg-0 efektu. Bez wątpJe

,·trledo) nakrywają stoly i i"ozdzdelają nu- ~wi·~ ~ąwyeh przy po.mocy cen.time ill!ia, jak to st_wierdzaiją ~g~o.miści, rys) 
...1::-:.:~. l "ki · · ·d i . · tr~ ł wagr ~ m'llS'Zą być zaliczone do prób twarzy zale.zą od własClW05CI. psych1cz
n~1Vwane Y~ , noze. 1 W1 e ce,. ~s ma.Jezie:nia formułki piękna. nych, przy-czem dodatnie strony cliarai'k-
~~~~ maJą J?O, ob1eązie _obo~1~z.ek . Podobno. ·Qbecilie jednemu . r.zeźibia,.. teru naogół dodają rysom wdzięku. 
Skladama ttakrYć do olbrzynnch kted~Il'" rrowi .i zarazem uczonemu włoskiemu po Zatem chcąc stw<>'l'.zyć matematyczną 
sów z n:umerowanemi szufladam. . , . długi-oh prób.ach i dodelqm~cli udało fonniułlkę piękna, należałoby sięgnąć do 
: 'o g~e t-szej w południe kot'iczy się · o- ~}~ .oblic7;y. ć ~ twarzy lu<J.z.

1
źródła i _wpierw ~ją~ w -cyfry - dusz~, a 

likd fwiętnil)Wie · u.daj\ ai4 do olhrzymiego p-a.r. ki~, ltZ według tej recepty wyszłanoowa to ponoc za.gadnfome zbyt trudne. 
1Af. «edzą, na ławkach, mywaJ.c ąpieli tłoa~ ny model budlmć musi zachwyt każdego 
czaej, bib klacl, aię u .zielonj.cla murawach. od- ------
~ aę cbiemce poobiedniej. Z parku tego roz
' ~a; ·się .śliczny Widok. na · zatokę · Hudsona. W 
· dJ~ef ·haQ., ·;.. -której ·na ' długich ławach w · 
~ ziÓl.owej więtniowie przysłuchują, się sluł· · 
' me) Heń~ - Odbywają 'Się wieczorem przedsta-

.. Zubkow ,;spłukał • 
się" 

w · kasvnie gry w Sopotach. 
Wiesiia zimowe, ·zaś " we dnie jazz-bad. złożony 'Jeżeli tyle słyhnych osobistości zro
z aeściu muzykantów ~rzyjemaia muzyk• PO· biło dobry interes na pamiętnikach dla
byt. Opodal stoi malowany kiosk, w którym zn.aj.:. - czego nie miałby ich napisać i szw~S{ier 
dują, się pt~ rozmai.tego rodzaju. .Ciekawa ie~t cesarza Wilhelma, słynny Zubkow. 
histcir;fa ftego pta~ więziema. :Miane>Wicie pe- Istotnie pami"ętniki te ukazały się przed 
wiea dziennikarz w czasie zwady z kolegę, zabił paru dniami. · M~żna-by je zatytułować: 
go, i zost~ za ,to ~azAIJY 1~ ·dożywotnie więzie- „Jak wygląda nowożytny Casan::>wa:)••. 
nie w Sing-Sing. Dnia pewnego pn;yjaci_el przy- Jest to bez wątpienia pendent do wspo
ni?~ł . ~u Pt'lfę ptaszków, na których chowanie mnień tego kochanka całej Europy z 
~ęzień otrzymał od zarządu zezwolenie. Ptaki X VIII-go stulecia. Tylko jakież odarty 
rotnuiotyły · -się,· są obecnie ~pełnie obłaśk.a.- z romantyzmu i subtelności jest ten 
wi.One 'i wesołem świegotem zabawiają więiniów. współczesny Casanowa! 

Nie umie on być dyskretnym, nic umle 
szanować k0niecego serca. TylI;: ) o swi:: 
jP.i najnow5zej miłości i o swojej żo1::f' 
wyraża się z dużym szacunkiem, nazy
wając ją jm; to „moja małżonka„, już to 
„jej cesarski TJ.Ość". 

Awanturnicze życie Zubkowa zapę
c!zilo go w swcim czasie i do S0pot. Tam 
t'.'zukał szcz.:;-Sc:a w ruletce i mię.t;,,,· sta
li!<ami. przy których siedziały piękne da 
n&'V. To ost:':.tnie mu się ra~z1.:i udawalo. 
niż to pierws2~. W Sopotach spfukai s~ę 
k.nr.pletnie, po\\'lę.kszając w ~en sp:,sć,b 
tfstę ofiar so~;X.h.iej jaskini gry. 

~e 'brak, .tutaj 'również. · i gołębnika, z którei;o I · Chwali się on swemi łatwemi zdoby 
~la~ą,· groma.dy obłaskawionych ptaków, . do- cz3mi na gli;-łdzie miłości, tak jak ma-
magając ~ pożywienia od więźniów. kier, dobre;n pociągnięciem finans..>wcm 

Równ:i'eż wizyty krewnych i prZyjaciół odby- ------
wają: się · zupełnie.' inaczej, anitelł zazwyczaj w 
wi.ęzieD.iach. · Niema tutaj knt, z ·za których wy

z~ają. ;więtn.iowie, ' witając się z odwiedzający
mi pod strażą dozorców, Przeciwnie, . aresztanci 
stedz'ą sw.ol><>d.nie w. saU przyjęć wraz ze swoimi 
gUćmi i spędzają · czas na pogawędce. 

· "Nie; lirak ró'Wniet 'doskonale urządzonych pla
ców sportowych. Więtniowłe ierafą w footbal, 
krokietnporty i gry wchodzą ·„ stały program 
coclzieąnych za.Jęć. W biurach administracji pł'll• 

~ją. . więźni-Owie ~rzędni<:y z takiem przeję.efom 
się funkcjarui., jak gdyby otrzymywali za to naj-

, wyższe pensje. Nieco dalej znajdują Się trzy sa
le szkolne, w których ławki wypełnlosie są potta 

' Qałymi, · poehylónymi <nad wypracowania.ni 
s~ln,.Du ucuii.ami. Nauczyciel~, również wię~

. ' nmwe~ wykładają : barwni,e . i zajinui,ą.~o, UC~l'c 
! ' I . . - ·~ I 

Turysta wściekł się 
wskutek zdenerwowania w czasie wycieczki górskiei. 
. Jak już donosiliśmy w Alpach au- niebezpieczeństwem dla życia innych. 

strjackich, mianowicie na tak zwanym Wobec tego zwłoki te zrzucono w prze
Dachstełnie, zabląkalo się siedmiu wie- paść, skąd będą dopiero wydobywane. 
deńskich turystów. - Jeden z nich, mia Podczas ratowania 6-ciu pozostałych 
nowicie Sturm, podczas nocnego biwa- turystów zdarzyło się nowe nieszczę
ku wskutek mrozu, zmęczenia i zdener- ście. Oto jeden z nich Wildstein, miał się 
wowania dostał napadu wścieklizny. opuszczać na linie wzdluż skały wyso-

z największym trudem zdolano go kiej n~ 50 metrów. Wbrew ostrzeżeniu 
uniesżkodiiwić'. Wresźcie śmierć WY- wziął na plecy dv.. a plecaki. Gdy się znaj 
zwoliła nieszczęśliwego. Gdy nadeszla 

1 
dowal. stosunkowo dosyć wY. soko, lina 

pomoc, nie można było zwłok jego spu- urwała się, a młody turyµa znalazł' 
ścić oo: linie, POnie~ ·rączY-~~ $.ię to z Smie~ w p.rzep~ci. 

Co usłyszymy przaz rad)D' 
dziś, we wtorek 
14„go su2rpnu1.? 

WTOREK. 
13.00-13.10 - Sygnał czasu, heJnat z Wfe..\ 

ży Marjackiej w Krakowie, komunikat lt;tni~ 
meteorologiczny. 13.10--15.00 - Przerwa 15.00-. 
15 20 - Komunik:1ty: meteorologiczny, gospo-j 
darczY, nadprogram. 17.00.-17.~5 - Odczyt p.t. 
.Konno przez Kondyljery" (J)zlaJ ,.Podró!e I 
przygody") - wygł. kpt. M. B. Lepac-ki. i 7.ZS-.

1 
17.50 - Transmisja odczytu z Katowic. 18.00-
19.UO - KQ.ncert popołudniowy. Wykonawcy:\' 
Orkiestra P. R. pod dyr. Tadeusza Mazur!Qe
wicza i Sab.ina Szyfmanówna (sopran). 19.00-j 
19.20 - Rozmaitości. 19.30-19.55 - Odczyt pt.. 
„Czy doktór może pomóc czlowiekowi zdrowe-i 
mu" (Dział ,,Higjena I Medycyna") - wYd. dr.: 
Brunon Nowii.kwski. Z0.05--20.15 - Nadprogra„ 
komunikaty. 20.15 - Koncert wieczorny OJlde-

1 stry Filharmonii Warsz., organ. wespół z Pol-1 
!:Idem Rauj:;. Wykonawcy: Ork:estta pod dyr. \ 
Tadeusza Mazurkiewicza i Zofja Jolnówna 
(śpiew). W przerwie biuletyn „Messager Polo
nais" w języku franc. 22.00-22.05 - Sygnał ci.a· 
su, komunikat lotniczo - meteoroloitczny. 22;05-
22.20 - Komunikat PAT. 22.20-22.30 - Komu
nikaty: policyjny, sportowy i nadprogram 22.30 ) 
-23.30 - Transmisja muzyki tanecuiei z restau . 
racji „Oaza". Orkiestra pod kier. Waclawa R,o- i 
szkowskiego i lgn. Karbowiaka. , 

: i 
Czy wiecie,. że ••• 

Największerni budowlami pod wzgię
dem objętości w stopach kubicznych, s": 
Gh!cago furniture Marte. - objętości 
25.370.000 stóp sześc., Equitable Building 
w N. Yorku - 24.000.000 stóp sześc., 
General Motors Building w Detroit - 1 
20.400.000 stóp sześc., Union Trust Bull- · 
ding w Oleveland - 20.000.000 stóP. 
sześc. •• . il 

*' \ Na wyspie Dassen·Island, oddalonej 
o 40 k'lm. od Kapsztadu, żyje kolonja ' 
pingwinów, która liczy ni mniej ni wi~ 1 

cej tyJko ..• 5 miijonów tych stworzeń. .... •• 
W.. r. 1930-ym bę&ie ukończona :zu- . 

pclinie budowa kanału Ren-Mell'-Dtr ' 
naj, roz'.Poczęta w r. 1922-Im. Nową dro
gą wodną będzie można sPławiać ~órą 
ĄQ do 50 miJ.tauów ton mczme. 



r 

-Mistrźostwo klasy A. Klasa B. 
W. K. S. - Ł. K. S. I b. 3:0 (2:0). S. S. K. M. - Rapid 3:0 (1 :O). 

W.K.S.: Heinem.an, Dili, Roga, Stra- ldej i bramkarza P.ros.ny pomocy, zdeby S. S. K. M. pomścił porażkę, dozna-
uch, Klimczak, Fi.lek, Fryc, Szumlak, Kaz wa w stosunkowo krótkim czasie 3 dal- na przed tygodniem od Biegu i łatwo roz 
mi.erczak, Podlaski, Barczak sze bramki przez R<>"thera (2) i Bolenia prawił się z Rapidem. 

ł ... KS.: Sobociński, Jerzewski, RadOOll (1). W ten to sposób Prosna traci 2 punk Bramki uzyskali: środkowy napast-
s:ki, Małek, Kuhia.k, Pegza, Mikoła~·czyk ty z Wid.zewem. uik (2) i lewy łącznik (1). 

Janczyik •. Ja,n.ecki. ~o.rcelli, ~led.ź II. l W Prośni0e n.ajleps.zym g0raczem był Kraft - Szturm 3:2 (3:2). 
Zwycięstwo. 0~1osł;a cI;nzyn~ W.K.S. środkowy napastni.k Klimcz:aik, :1dóry z W Krafcie brak zrozumienia \lapast-

~eps·za t·e~hmczme i fazyc;-zme, t5:ra- ;łatwością dawał sobie ra-dę z· pa.Tą ob- ników pod bramką przeciwnika uniemo 
1ąc w dnm tym wsipamale. Wy-jrońców Nw·czyński - Ma1inows:ki. Do- żliwiało uzyskanie lepszego wyniku 
:różnić kogo.kolwi·eik z zespołu wojs.ko--1 brze grali również bracia Gai da, Fren- \\lyróżnił się Opatowski. 
wych, byfoby krzywdą ct!a reszty za wo- 'chowkz i Tomaszewicz. W Wid.zewie Bramki uzyskali: \Vygoda, Beger
dru'ków, . prć-cz Barczaka, który grał sła-

1
1 naj.Iepsi dbydwaj skrzydłowi Rothe i Bo man i Dressler (po jednej) - dla Kraftu, 

bo. leń. a Rogodziński i Miller - dla Szturmu. 
'!' ŁKS-sie bramk~rz d~:»bry, obronT.tt Zawodam_ i kierował p. Zygmunt Han T U R O t · - o 1·1 O) 

% dł o na 1 p g N a I k T ł b h • . • - ra onum :>: , : • 
a:wio a z pom cy J epszy . e za. · e. o w-ystarczy o, y graoeze z.ac owy Zasłużone zwycięstwo T. U. R·u, kti) 

:pad to zl-~ipe~ sio~kstów .. skutkiem czeg~ 1 wali się spokoj.ni.e i nie grali zby.t ostro. ry z dnia na dzień czyni duże postępy, 
tadne akqe się rue kleiły. . . ! Z p. Han.kiego byl,i ws.zy.scy z.adowolem dztęki pracy p. Cylla. Dowodem tego są 

?"r~ ~ozpoczyna stę ~ połgod~11n:nem nawet kochana pub!i:cznr0ść Wi.dzewa niie ostatnie zwycięstwa nad Kraf::em 4:1 i 
op6zmemem z P?wodu m~przybyci:a wy- ohdaTzająca zbyt.niem zaufaniem na· ostatnio S:O nad Oratorjum. 
zna>czonego sędziego p, B1iry. - W „K.S., sizych arbitrów piłkarski-eh. K. 
przeprowadza kilka ła<l111ych i ni-ebeZ'pi~ Do przerwy T. U. R. prowadzenie 

cznych ataków, rezultatem czego jes.t U • H k h 2• ł ( l •I) uzyskuje ze strzału Sobczaka. Gra rów-
uzyskanie prowadzenia pr.zez Szumla.ka 0100 - a 03 • · · norzędna.. . . 
w 1-0-ej miill.. 0 'l . 1 b' . . : 1 . b _ Po zmianie stron Orato~Jum opad~ 

W 15-ej min. Janecki strzela w sk- ,g~ n.ie u 1 ~neJ. ·' popu arnei ~a rn_ n.1 siłach, co wykor wstu1e T. U. R. I 

~k. W 20-ej min. W-0lny z 18 metrów I ku 1?d„kim d~UZ_Yn~e foot balowe] UUio _ strzela cztery bramki przez Sob.:zaka, 
· Kl' 1 nu me powov.<lzi się tegorocznych roz I Vv'oźniaka ślepaka i Blumberga najta-

przenos1 . . 1mcza.K. I grywkach o i t t A kl I ' ' w 23- · ; F b'." , t · · . . 1 m s rzos wo asy. I dniejsza bramka dnia). Ten ostatn! rów 
e-J mlltl. ryc lJe rzu rozny, Kilka pechowo przegranych zawo- · · , l d · ·r U n 

·:Klimczak strzela ws;paniale, !acz Soho- d, . , . . . d . b~ k' k'lk _ mez wyros ?a poz10m g;aczy . .1,-u. 
. .ń ki b . k . L ow z 1 ozmcą Je neJ 1 am 1, i a wv z OratorJum g-at mysbw) DobP-
CI .& roru na onner - mewyzys:..'l:any. -1 , : h 1 • l . ·; 1 ' ' • ...: 

Wsze·lkie zakus na astniików ŁKS~u !11 C?W rem .'.so~yc .. z ozy 0 się na to„ ze wolski, jednakże sam nic nie mógł zdz:a 
-i"'---!.J .• .JY . P . d iJmon zna. JduJe się w szereg-u klubow, 'ac' 
'lllK:,WJ.tU'llJe z powouzeru'em n~ezawo. n)· k " . • ~ 1 • • • • • 

Hejneman ora12: KHmczruk najlepszy na torym grozi spadek z klas} A. W 30-eJ mm. sędzia wyklucza z bm-
. boisku. ' VV1 spotkaniu ubiegłej soboty z tlako- ska czwartego gracza Oratorjum, co z 

. 
poprzednimi wykluczonemi tr ?;ema daje 
w sumie - czterech, wobec tego meez 
zostaje odgwizdany przez p. Kozieł;. 
ski ego. · 

Hasmonea - Strzelec 4 :~. 
Na pl"'zedmeczu zawodów tlasmonea 

- Ł. K. S., imienniczka lwowsk. Hasm!f 
nei rozegrala spotkanie o mistrzostwo z 
drużyną Strzelca. łiasmonea, która wy· 
stąp'.Ja z trzema rezerwowymi grała na· 
ogól słabiej, niż zwykle. Mimo to pokf 
nała bez trudu jeszcze jednego rywaf , 
zapewniając sobie już bezapelacyjni·e t}r· 
tul mistrza swej grupy. : 

Bohaterem niedzielnego meczu b~ 
łiumec, który zdobył wszystkie cztcr 
bramk'.. dla Hasmonei. Strzelec grał na , 
gót dobrze i wykaza~ dużą poprawę for• 
my. Świetnie zapowiadają się obydw · 
skrzy<lłowi Str.zeka, środkowy pomoo· 
nik i środek napadu. 

Gra dość ci_ekawa. Pierwszą bramkę 
zyskuje Strzelec z karnego. jednakże 
Hasmonea rewanżu.i-e się szybko, usta· 
łając wynik do pauzy 2: 1. 

Po zmian:e pól Strzelec wyrównuje 
p;ięknym strzałem lewego łącznika. To 
pobudza ttasmoneę do rzetelniejszej pra· 
cy i w stosunkowo krótkim czasie f'la· 
smonea prowadzi już 4:2. Dopiero !la 
10 minut przed kol1cem prawy łączn_ik 
Strzielca zdobywa trzecią bramkę J1'a 
swych barw. 

1W 39-ej min. wolny z 18 met.rów str.ze ahem !-Jnio? u~owodnit jedna~, że nic: 
]a ślic..mie Klimczak, odbija So·bodńsild, stuszme za]m~Je mar?ą pozycię w tabeli. 

nadbiega iedmakże w tym momencie Pod V'! zespoi~ Union.u widzimy dobrych bra Budow~ stad1·onu sportowe~ 
~ski i umieszcza piłkę w s.iia.tce LKS. c:1 Branerow, Fntzka, Herrnansa, ki!ku ~ ~ -
m. świetnych biegaczy i lekkoatletów, któ- • 

Po zmiao:tlie stron przygniaitaiąca przt: rzy jako całość stanowią wcale dobry rozpoczęła Widzewska Manufaktura. 
waga zwycięzcy: w 2-ej min. Fryc strze zespól A klasowy. i . . . . . • 
la główką w słupek, w 13-ej miin. d:zię.k.t Union górowat nad ttakoahem star- J .P;zed ruedawn~ cza&em po<łaliśmył ~o-a.tlety-czną, statkowk1, k~k6~. 
11dziur:ze" Jexzewsikiiego, F:ry-c zdobywa tern do piłki, g.rą głlówkami i ambicją., wzm1a.nilc.ę .o r.obO'tm~yc~ ikl~bach .sp<)lr- pllllig-~ngu, ?oksersiką. za.p~, .Pa 
trzecią i ' ostatnią bramkę dla swych Jedynie pod względem technicznym u- l to~-ch .1 1~ ~o.zwoju. P11SalIBDly ,ze ID&. .k;ir~ką i te?1t11oo:wą. Pos~w~ row-

ibarw. stępował Union ttakoahowi. • WidzewLe z inJ1CJ;atywy ~:ineg.o przemy- n:ez wystąpić do za:angozowama., ~ 
Około 20-ej min. sędzia wyklucza z p b; . .· słowca dyr. 1W1dzewskie1 Manufaktury me do przyr.z.eczerua dyc. Kona, trene-

.gry Kllmczaika, LKS. w tej faz.ie gry ma , rze ,ieg gry ciekawy. I?uzo n:omen- Maksa Kon.a organi:roje się klub sport.o- irów do wszystkich spor.Łów. W:y.brano 

Prz...,.., tł 1 . • . • tow podbramkowych pod Jedną i drugą wy -~.t :nazwą W.iidzew®ka M'aalilllfa.kitu- tymczasowy za.r,„„d do JctA~ wenti: 
.... „a5ę, ecz m-e m?ze •• m.ę .upo:rac z bramką. „ pvu • . " • • · • ""'· ""~ • · 

He,nemam.em. W 6 Dlllil. pozmei zmuszo- p· . ra . Obecme dowiadu1emy się, ze w u- dyr. Maiks Kon, ~aiko pr.zewodn.iczą:cy, 
ny . jest opuścić bo±slro Radomski z :poł-e ierwszą bramkę zdobyw~ Ui~ion biegłym tygodniu w obecności 120 osób Steigert, Gro-ser, prof. :Wromki Ałetksa:t\ 
cecia. sędziego, to też obie drużyny gra przez tler?1ansa. tta~o~h wyrownuJe : odbyło si~ o~ganiza-cy.jne zebranie przy- d'0I' St-ence~, Samsonowie~, ~ i 
ją w 10. Odtąd gTa staje się b. o.strą a ~zutu karnego: Po z:imame stron decydu szł.ego w1elk1-ego klubu $J>Ol'łowego m.. .Matysek, Jaiko członkowie. Komisia ta 
ikiiJ.ku graczy odnosi lekkie kontuzje. Jącą ~ zwycięstwie bramkę zdobywa Widzewie. Zagaił je inic;j.ator Maks K<>n, iuż :przystąpiła do prac nad ~ 

Wolniy z"16 metrów przenosi Szumlak. W dla u.manu K~rt ~raue~. . . . lwyjaś.nien:iem.. celu o:r~an.i.zacji ;tego pie-r- .boiska n.a °vt:'ii>dzew;ie, uło.żestiiem s~ 
39-ej mim.. śliczny W-zał Janeckiego w Mimo wys1tkow b1alo - mebiesk!ch, wszego na w1e.Jiką skalę za.kroj~o klu przygot·0owanie.m kter-ownfilców sekąi_ ·a 

iróg, b.ronii ws.paniiale robinsona<lą na ilmr- wyn'.·k 2:1 dla Unioru, nie ulega zmianie, lbu. Wszyscy od dziś będą mogli u:pra. 1ku:pem utensyJji B.tp. · 

ner Hejaieman. Sędziowal p. Pioitrowski. Publiczno- wiać sporty. Krużdy robotnitk., -c.z.y :robo1 W końcu zebrani :na wnme-k iedne-
Sędzia p. Izrael - <łiol)ry. ści około 500 osób. ~? będzie m~gła wolne !:h~ile '9'0-ŚWię- fy ze sportowcó~ wyr~ ~~~a 
Publi'CZDIOści 400 osób. J, Gr. crc ikulturze ciała. Rozwoi fizyczny pra. me dyr. Maksowi Koo.owm, !Z·a 1$ ~ 

Turyści-O M S 2•2 (1 •0) cowtlllików „Widzewski-ej Man'lllfaJktury•• tywę w kierunlm rozwoju sporltt. nia 1W.,. 

Widzew-Prosna 4·3 (0•2) · · ' · · • · ło cel główny zarządu klubu, mówił dV7- dzew.iie. Siedribą klubu jest lokal X Od· 
. . . • • • Fioletowi, dzięki zlekceważeniu prze- Kon. W dłuższej dys.kus?i postanowiooo dzi:ału Strafy O~owei przy ul. Rokiem 

Występ Prosny ikalisJue1 wypadł nad c~wnika utracili calkiem zasłużenie ;e- o.dra.Z>tt w ruch wprowadzić sekcje: lek- ski.ej 81. 
wyraz dodatllllio. · den punkt. ' 
· P? 0~1derze ·klasy A nie spo.dziewa Grono w dniu tym g·rało nadspodzie-

no s-~ę mcz.ego do-br.ego! tymcza.s.em . kah wanie dobrze, zwłaszcza Bartosz I w 
~e .zadem<>llJStr~wah w spotk~Lu z napadzie. 
\Y1t~e~em g;ę, sfoią-cą na wys"Ok1m po.. Turyści zawiedli na wszystkich 1i11-

Tabela klasy A 
r.. z. o. P. n-u. 

z1onu~ techm~~ym. . . ·. jach. , 
, Widzew,. ,,,ra1~cy tego ~. wyiątko- z G. M. s. bramkarz dobry, obrnncy Po ostatnich sensacyjnych wynilrnch 

wo sł.~bo, me m<?gł oprzec się, d~-brz"" :bez zarzutu, pomoc zadowoliła, atak był tabelka mistrzostw kl. A. ulegla znacz-
ob~ysl~ym ak;iom Prosny, ktoT.eJ ifleż najlepszą częścią drużyny. nej zmianie. 
uda1e Się zdohy.c do pauzy 2 b:r~ u fioletowych Rapoport bronił przy- Uwzględniliśmy w niej równ!eż va!-
przez S'wego na1.leps;zego g:racza - srod taomnie; obrona ;, pomoc _ słabe. Atak cover Unionu, przyznany zielonym za 
kowe·go inauastnilka. , ·1 S l k. · d · P T C 

· D : 2.0 .Jl g . . p . . znosny, naJ epszy to a.rs 1, zawie 1I na- mecz z . . . 
o P<l:ttzy . . u! a osc1. o. zmvame tbmiast Alaszewski I i Chojnacki. Po dzień 13 b. m. tabel!rn. przdsta-

strooi ikahszarue są w dalszym ciągu dru • w;a się w następujący sposób: 
żyną, ataiku~ą-cą i zdobywają nawet f.rz 111 Zawody rozpocz_Yn~ Grono. °!a ro-
cią bramkę z ła.dnego strzału Gatldy. wn~rzędna. W 2?-eJ mm. Stola.rsk1 uzy- Klub Gier Pkt. 

Zwycię-s-two sympatycznych gości zda skuie dla Turystow prowa<lzeme. 1. Ł. T. S. O. 16 29 

się nie ulega kwestii, gdy nadspodziewa. Po zmiani·e stron Turyści strzelają ~: b~~~~Ci ~: ~{ 
nie około W minUJty prawy łąc.znfil< Wi- bramkę przez Kowalewsk:ego. O. M. S. 
dzewa Goldberg z.dobywa :pierwszą bra'lll rewanżuje się goalem Bartosza I. Druga ~: ~id~~~; ~: rn 
kę dfa gospp-d.ar-zy przy wybitnej porno- bramka nadta z winy Rapoport-a, którv 
cy hrarnkarza Prosny. wykonał slaby wyk_pp, a gracz G. ,M. S. 6· Ł. K. S. 15 17 

.Widzewowi bramka ta dodaje d~ wpakował pitkę do siatki. ~: ~~J~a~· ~~ ~f 
~tuchy i rohobni1czy zespół S'tale ;przesia SędlZiowat p. Szumlak z W. K. S. -
cl-uie teraz pod bramką gości. Przy umie- dobrz·e, w miejsce nieobecnego p. lz:ra- 16: 0~~:~ ~~ lg 
jęvnej truktyce obro'Illlej, Prnsna zdobyła ela. --
·by może utrzymać zwycięsiki wynik do 11. G. M. S. 15 7 

końca zawodów, lee.z mało rutynowaru Ł T S O p T C 9·0 21 · Prosna 13 1 

St. br. 
60:15 
48:24 
14:19 
36:14 
29:24 
41:21 
28:32 
21:41 
25:53 
16:36 
18:38 
16:49 

obrońcy tracą forma.lnie głowę w dodat- • • • • - • • ' • • -
ku, iź rezeTWowy bramkarz Pros!Ily nie Druzgocąca porażka pabjaniczan od strzałowo Herbstreich, zdobywca sześ· 
wykazuje wcale u:m~ejętności w chwyta- Ł.T.S.G., najpoważniejszego kandydata ciu goali. 

nru pił.cle, sitwarzając ustawicznie ,.,.gorą- do tytufo „miskza" kl. A Ł. Z. o. P. N. Orkan-Sokół 3:0 (va1cover) 
ce'' sytuacje. Chwilowe psychiczne zała Goście zawiedli tym razem pokładane w 
man:i.e się pomocy i obro.ny g.ości, wyik>0~ nich nadzieje. 
rzyiStuje :umiejęt-nJ,e tWidzew. i przy, .bos- Z t:.r._s.o. 

Wobec niepr·zY'bycia Sokoła, sędzła 

c!QQ:i;.7&..ą.s~~Y.l .. ~v&~c!,ął .xą~~.gy_er dla Qr}{.anu. 

Kolarze łódzcy 111 
Wlocławk1. 

W ubiegłą niedzielę łódzcy kolarze 
Szmidt, Pusz z Unionu, Wiśniewski i 
Blau z Ł. T. K. startowali we Włoclaw~ 
ku na tamtejszych międzymiastowych 
zawodach kolarskich. Sensacją było po
bicie rekordu toru ziemnego przez mfo
dego kolarza Unionu Puscha, w czasie 
39.8 (tor 440 mtr.). W biegu tym drugie 
miejsce zajął świetnie zapowiadający się 
kolarz ·włocławka tlajdo w cz. 31 s. trze. 
cim byt Szmidt 32.8 sek. W biegu głów
nym Szmidt zrehabilitował się i zajął 
pierwsze miejsce przed Hajdem i Wiś
niewskim. W biegu dystansowym 17.0QO 
mtr. (40 okrążeń toru) łatwo zwyciężyf 
Szmidt, uzyskując 30 pnt. pned Kwar
tem (Wlacfawek) 21 p. W biegu druży
nowym z dwuch startów pomiędzy ze
społami Łod:ti i Włacfawka, zwycięży 
para łódzka Pusz - Blau, przed par 
Brzezińskim i Piotrowiczem. 

u:rn I • I I n CJCIJOQDIJCIJOJ I I a I " u:n 

1
-

P rz ech odzą c puez ulicę 
rozejrzyj się uważnie, oalll· 

uiesz kalectwa i śmierci. -I I I I I UJ I I I I I I I I. i I I I I • . • 1111 i i •.• 



SPLENDID 
Dzis„ i dni następnych! 
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Romans· studentek dzisiejszej doby, na tle bu- B 
dzącej się pierwszej miłości i pierwszych na- B 

miętności. 8 
- MIĘDZYNARODOWA OBSADA !!!! ~ 

Greta Mosheim § 
D 

Vala de Lys, M. Steingritt, 8 
. Angelo Ferrari, A. Korff. ~ 

Wielki podwójny program! „„„„„„( li. )„„„„„„ 
• 

„KSIĘZNICZKA 
MARY" 

Dramat erotyczny w 12 aktach, według po
wieści głośnego pisarza rosyjskiego 

LERMONTOWA. 
Główne role kreują artyści moskiew

skich i kaukazkich ·teatrów 

Helena Czarska 
Tamara Bołkwadze 

Bella Bielecka 
Ń. Prozorowski 

Ci. Dawidaszwili 
DDODCIDDODDOOOOOOOODDDClOODDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDODDDDDDDDDDD 

ILUSTRACJA MUZYCZNA POD BATUTĄ A. CZUDNOWSKIEGO. 
:n·n !l"Di""• 1 1 kJLJJUJClCJCDJCIDClDCIDDDDDDDDDDDDDDOmooDDOODDDDDDDDDDDDDOOODDDDODDDDDDDDODD[] 

Początek seansów o godzinie 4.30 po poł. 

Kursy Kierowców Samochodowych 

w.· Woyna i S. Sieprawski 
Łódź, Piotrkowska Nr. łll, tel. 49-11. 

Kurs teoretyczny i praktyczny. 
Zapisy przyjmuje kaocełarja kursów eodzienoie od 8 rano do 8 wieczorem. 

111& aw 
i 

HAbLD! I :-: HRbL~A 
Dzwóńcie Panowie i Panie I · 

63·30 .P~~~łu~r:k ,~wi~[ki~ · 
iMtWN&M• KIERSZA ' 

się mieści. 
. Odświeżamy: garnitur za zł. 3. Suknfł 

za zł. 2.80, Palto 3.- łącznie z odebr1 
niem i odesłaniem, 

Zakłady Krawieckie, Pralnia chemiczna. 
Farb. Zeromslc iego 91. 

LECZNICA 
lekarzy specjalistów i gabinet dentY• 

styczny przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 

(przy przystanku trarnw. pabianic 
kich) przyimuje chorych w choro 
bach wszystkich specjalności od z 
lu rano do 7-ci po pol. Szczepienit 
ospy, analizy (moczu, kalu, krwj 

plwocin etc..) operacje, opatrunki. 

Porada 3 ziote 
\V!zyty na mieście. 

Zabiegi I operacje od umowy. Kąpiel• 
świetlne. Naświetlania lampą kwar." 
cewą Roentgen, Elektryzacja. ZębJi 
sztuczne, korony zlote, p!atynow' 

i mosty. 
W niedziele I świeta do godz. Z PO p, 

~onu~iwana binrali~t~a 
do fabryki. 

Oferty sub. "Piotrkowska" do aministra„ 
eji „Expressu", 

Uczciwy złodziej 
który skradł w niedzielę dnia 5.8 r. b 
na stacji kolejowej w Andrzejowit 
portfel z pieni~dzml, weks•aml 
i różneml dokumentamS prosroo 
ny jest usilnie, by biorąc pod uwagę, 
moje położenie materjalne, jako inwali. 
dy wojennego, zwrócił łaskawie wek· 
sle i dokument,. jako bezwarto. 
ściowe dla niego, zasrzymując dla sie
bie gotówkę. Z Puszel, Łódź, Piotr. 

ko~ka 22. 

Rilaif El 
Dzielna .N2 9. . ' 

Potrzebne wypralr-i 
Tel. J'4l! 28~98. tykowane ekspe
Choroby skórne, djentki do. sklepu 

weneryczne i mo· :ze słodyczami. Zgło 
czopłciowe. szenia .Cukierki" 1 

Przyjmuje 1' 
od 8-10 i od 6-8 

Leczenie lampĄ potrzebna zdolna . 
kwarcową manicurzystka na 

Odd.z1elna ~ze- stałą posadę zakład 
kalma dla Pan. fryzjeski. Brzeziń• 

Dla Pań od 3-5 ska 26. od zaraz. 
po poł. 

Potrzebna fryzjerka 
Doktór lub fryzjer Kiliń-

Kurs normalny 95 zł. Opłata ratami po 20 zł. tygodniowo. 11 . skiego 80 ,óg Przr 

; ttt ,,. w t agunow1k1 jazd, Pacewicz. 

~llHIKI (l(KlHY[lH( Ch~robyskórne [Młodzieniec który = 

. KOft[DJOftOWAftf KmY Kl[ROW[óW nMD[HOODWUH 
~~l~HAY. M. C. A. 
otwiera w dniu 21 sierpnia 1928 r. nowy 

kurs dla Pań i Panów. 

Kancelarja zapisy przyjmuje od . g. 9 - 12 
~ od godz. 14 - 19. 

l\dras: BI. Kościuszki 68 
tel. 22-90. 

UW AGA I - Opłata ratami. 

...amD weneryczne i l"I ukońc~ył .kuts 
moczopłciowe buchalt.er1-bilana. 

Ó 
poszuku1e posady pa 

Pd 15 H POWR CIŁ mocnika. Zna nie-pierwszorzędnych firm od 1. H o · P. Gd , IJ" 
42 

miecki i angielski. ' 
sprzedaje po cenach fabrycznych ze składu ansn~ · Pierwszorzędne re- ' 

I 
godz. przYJęć od ferencje. Łask. Ofer) 

BIURO TECHNICZNE 5•3o-10.3o. l-2,45 ty sub .J. M." do 
i 8-9 w. "Republiki", 

„D Y" AM 0" Dr. m. ed. l!.ońcó. w z włas. ne-Piotrkowska 85, tel. 8-27. y 

MIESZKANl.E JAD PDlAK::~~~;:F~ 
Chor. wewnętrzne p b 
Andrzeja 43 · 0 !rlke : ~:kł~d: 

mleściu. Poszukiwane od zaraz wzgl. od 1. 10. 28. Przyjmuje od 11-12 Zarzewska 36 16 
ewentl. z zamianą na mieszkanie 4-pokoJowe po
łożone w śródmieściu. Oferty sub. S. Z. 3 do Eks 1
6-7-mlo pokojowe. sło11ecz.ne, możliwie w śród· 1 telefon 64-21. fryzjerskiego Nowo-

lalmm111m•l!!lll••••••••••••••••••••m•i-P~Ycil niniejszego pisma. 

O DE O N Dziś i dni następnych 
~~-::::::!~c~z. A N N A o ND RA w pikantnei komedji 

w 12 aktach p. t. 

„DZIEWCZĘTA BEZ POSACiU" 
(TA.„ KTÓRA POKOtlAl.A WIELBLĄDA) 

l'tadprogram FARSA Nadprogram FARSA 

1 ·coRSO 
I 
I • I 
I 
I 
I 

Wielki monumentalny dramat w 10 aktach P• t. 

Zona Faraona 
W roli głownej sławy ekranu 

E. Jannings, Hn Liedtke, P. Wegener, 
A. · Basserman i L. Salmonowa. 
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